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Znów brak węgla 
w Warszawie 


Może wreszcie czynniki miarodajne wyjaśnią, 


dlaczego stolica odczuwa 


W GAZOWNI 


Na rynku węglowym w War- 
szawie zapanował niedostatek. 
W pierwszym rzędzie dotknął 
on taką instytucję użytecznoś- 
ci publicznej, jak miejskie za- 
kłady gazowe. 

— Wczoraj mówi nam 
dyrektor zakładów gazowych 
p. Świerczewski — zamiast 400 
ton, otrzymaliśmy zaledwie 
160, a dziś tylko 100. 

O ile tak dalej będziemy ob- 
sługiwani, grozi nam  wstrzy- 
manie oświetlenia na pewnej i- 
lości ulic. 

A nie chcemy przecież unie- 
ruchamiać około 800 warszta- 
tów pracy, zużywających gaz 
na swe potrzeby ?!... 


NA MIEŚCIE 
— Wskutek niedostatku wę- 
gla w Warszawie — oświad- 


cza „ABC” dyrektor Miejskich 
Zakładów Zaopatrywania, p. 
Wolfram — zmuszeni bylismy 


Proces a poówiartowanie 
kobiety 


Dziś rozprawa rozpoczęła, się 
o godz. 11-ej. Po zaprzysiężeniu 
świeżo powołanych świadków, 
pierwszy zeznawawał świadek 
Eisenstein. 


Powiat nadmorski 


Na jutrzejszem nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu Rady Minist- 
rów omawiana będzie między 
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Małżeństwo powietrzne 


ustawicznie brak węgla 


dziś wstrzymać sprzedaż wę- 
gla różnym instytucjom tak 
prywatnym, jak i państwowym, 
w większych ilościach, aby 
mieć go w składach  detalicz- 
nych, obsługujących ludność, 
przeważnie niezamożną. 


Otrzymujemy dziennie około 
700 ton, jednak to nie wystar- 


cza — zakończył dyr. Wol- 
fram. 
KONFERENCJA 
MIĘDZYMINISTERJALNA 


Wobec takiego stanu rzeczy 
na rynku węglowym w War- 
szawie, dziś o godz. 12 w po- 
łudnie w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych rozpoczęła się 
konferencja z udziałem przed- 
stawicieli Min, Przem. i Han- 
dlu oraz Miejskich Zakładów 
Zaopatrywania Warszawy w 
celu obmyślenia środków za- 
radczych wobec braku węgla 
w stolicy. 


Morwegja bedzie 
zupełnie sucha! 
Karwegowie chcą pić, aie 


rząd norweski jestinnego ! 
zdania i 
1 l 


OSLO, 22.10. (A.T.E.). 
zwycięstwie przeciwników  pro-| 
hibicji rząd norweski przystąpił 
do opracowania przepisów, za- 
kazujących konsumpcji napojów 
alkoholowych. Odpowiednia u- 
stawa ukaże się w pierwszych 
dniach listopada. Wydanie usla- 
wy jest konieczne, ponieważ ple- 
biscyt nie ma charakteru decy- 
dującego, lecz tylko doradczy. 


Wilhelm II 


sprawi. znów , 


kłopot dyplomatom 
PARYZ, 22.10. (P.A.T.). Jak 


donosi „Herald“, usiłowania 
zwolenników byłego cesarza nie- 
mieckieśgo Wilhelma, zmierza- 
jące do skłonienia go do powro- 
tu do Niemiec spowodują za- 
pewne oficjalną deklarację kon- 
ferencji ambasadorów. 


Balon sterowy i samolot 


LONDYN, 22. 10. (A. T. E} 
Angielski balon sterowy P. 3 od- 
był we czwartek próbny lot, za- 
bierając ze sobą dwa wojsko- 
we samoloty, z których kazdy 
ważył jedną tonne. Na wysoko- 
ści 700 metrów samoloty od- 
czepiły się od balonu, dokonały 
kilkunastu ewolucyj, poczem 
przy pomocy specjalnych ha- 


innemi sprawa utworzenia po-| ków, przytwierdzone zostały z 
wiatu nadmorskiego w Gdyni.| powrotem do balonu. 


Stresseman: Może kolega wstanie. 
fest bankierów, który zabezpieczy pokój w Europie. 

Poincaró: Dziękuję, ale nie mogę oderwać się od tej cieka- 

wej książeczki. 


Przeczytłam mu mani- 


Angielskie koła lotnicze przy- 
wiązują do tego eksperymentu 
doniosłe znaczenie i sądzą, że 
wojskowe balony sterowe będą 
mogły być bronione przez samo- 


loty, a podczas lotów długody- | 


stansowych będzie można zorga- 
nizować przy pomocy samolo- 
tów dostawę pasażerów i baga- 
żu na pokład balonów stero- 
wych. 


nadużycia 


Szef naszego lotnictwa po locie 
do Melsin = 


FoPSU 


“p 


«Jakies 2500 kilometrów 


mna 


spacerem. 


Aresztowanie  niezwykiej 


komunistki -- szpiega 
Pani Chaja Lapon w rękach policji 


W dniu dzisiejszym o godzinie 
rano władze policji politycz- 
nej, po dłuższej obserwacji arce- 
sztowały znaną działaczkę komu 
nistyczną i szpiega, niejaką Ha- 
ię  Bejlę-Lapon, 
przy ul. Hożej 9, m. 62. 

Lapon aresztowała policja po- 
lityczna w chwili, gdy agiiator- 
ka szykowała się do wyjazdu na 
prowincję z dużym bagażem bi- 
buły i pieniędzy. 

Komunistka Lapon znana jest 
policji politycznej mimo swych 
23 lat, od dłuższego czasu. Jest 
SEE TOCZER TYT ZW | 14700. TEDA 


P. Harding u Min. Skarbu 


P, Minister Skarbu przyjął 
dziś w południe bawiącefo w 
Warszawie finansistę amery- 
kańskiego, p. Hardinga. 


inspektorat bankowy 


Kierownikiem inspektoratu 
bankowego w Departamencie 
Obrotu Pieniężnego Minister- 
stwa Skarbu mianowany został 
p. Witold Broniewski, dotych- 
czasowy naczelnik Wydziału 
Bilansowego warszawskiej lzby 
Skarbowej. 


ba 


w marynarce wojennej 


Jedenasty dzień rozpraw 


Zeznaje świadek komandor 
fieniaszko, dyrektor zakla- 
dów marynarki w Modlinie. 
Świadek zeznaje, że wszystkie 
zamówienia, które kierowni- 
ztwo marynarki zlecało zakła- 
dom prywatnym, mogły być 
wykonane w zakładach woj» 
akowych po dokonaniu drob- 
nych inwestycyj. Na pytanie 
prokuratora świadek oświad- 
cza, że w sprawie robót dla 
warształów zwracał się do gen. 
Bobrowskiego, który zawsze 
odsyłał do kom. Par op panon 
Kom. Bartoszewicz przygoto- 


wywał detale i plany. Koman- 
dor Barloszewicz wiele zamó- 
wień obiecywał, ale mało da- 
wał, przyczem wszystkie za- 
mówienia były tak niewyraźne, 
że trzeba było kilkakrotnie 
wyjaśniać, o co właściwie cho- 
dzi. Często musiano nawet 
przerabiać gotowe już części, 
poprawki zaś były takie, że 
gdy się np. zastosowano do ży- 
czeń Bartoszewicza przy robo- 
cie trałów, trały te poszły pod 
wodę na dno, zamiast pływać 
tuż pod powierzchnią. 


zamieszkałą” 


ona członkinią moskiewskiego 
„Mopru” i szczególnie się inte- 
resowała więźniami polityczny- 
mi. 


GIEŁDA 


Lmienna, jak pogoda, 
i gorzej niż.. pogoda 


Urabiane na kruchych podstas 
wach baiamutnych poglosek i 
plotek tendencje mają zbyt już 
krótkotrwały żywot. Choć mówi 
przysłowie „La bourse et le vent 
chargent souvent“ (giełda i pogos 
da wciąż się zmieniają), nasza 
giełda jest zmiennicjsza 1 barz 
dziej nicobliczalna mż nasza poe 
goda. 

Do wyprobowanych „sztuczek 
bałonowych”* należą „wiadomoż 
ści": otrzymanie pożyczki zagras 
nicznej jest lub nie jest na dos 
brej drodze, przyjazd finansie 
stów z zagranicy, Wiedeń lub 
Berlin kupuje lub sprzedaje nas 
sze papiery itp. 

Wczoraj. naprzykład, oprócz 
przyjazdu p. Ilardinga, Wiedeń 
kupował, więc było mocno, dzis 
siaj natomiast pewno Berlin 
sprzedaje, więc jest trochę słas 
bici. A w gruncie rzeczy chodzi 
o to, że ponicważ wczoraj dobrze 
się sprzedało, dzisiaj trzeba dos 
brze się odkupić, by handel 
szedł... 

Między inncmi płacono: Bank 
Polski 82.50, Cukier 2.85, Węgiel 
75, Starachowice 1.90, Modrzejów 


345, Ostrowiec 7.25, Lilpopy 
17.15, Żyrardów 12.25. 
Urzedowy kurs dolara bez 


zmiany: gotówka i dewizy zł. 9. 
Z walut curopejskich poważs 
nie zwyżkowały franki francuss 
kie i liry włoskie. Kurs funtów 
angielskich utrzymał się. 

Na rynku prywatnym popyt 
nieco większy, dziś rano płacono 
za dolara 9.03 i pół. 

Rubel złoty 4.82. 


== Mr. 2 


NASZE 
ADC 


ZŁOTA 
MIEDZYNARODOWKA 
Ogloszony przed trzema dnia- 
mi 
finansistów i ekonomistów Eu- | 
ropy i Stanów Zjednoczonych” ; 
nie. przestaje być przedmiotem | 


22.10 ABC 1926 


Na wieczny sen odprowadził |Katastrofa 
K dzis Lwów zwiokxi 
Ś. p. Sobińskięgo 
Wielka mamiestacja narodowa 
LWÓW, 22.10. — Tel. wł. — Rządu: pp. Minister Spr, Wewn | 


zono na wieczny speczynek 
zwloki ś, p. Sobińskiego, 
Pogrzeb był wspaniała mani- 


manifest „przemysłowców, Dziś o godz. ?-ej rano wyprowa- | gen. Składkowski i Wice-Mini- 


|; Oświaty, Gajczak, 
Na specjalnych wozach roz- 
mieszczono około 150 wieńców, 


polemik i rozmażań w prosie ca- |Jestacją żałobną całego polskie- | między innymi wspaniały wie- 


łego świata. Nic dziwnego. Jest | 
on zjawiskiem niezmiernie dla| 
obecnych czasów znamiennem, | 
zjawiskiem, nad któremm warto 
się zasłanowić. 

„Wielka finansjera”, „wielki 
kapitał międzynarodowy” — to 
czynniki znane w poliłyce swia- 
towej nie od dziś, wpływy ich 

i 
uwagę w swem inauguracyjnem 
przemówieniu z racji otwarcia 
roku akademickiego rektar | 
Wszechnicy Jagiellońskiej prof. | 
Dr. Marchlewski. 
Społeczeństwo winno wziąć 
to pod głęboką rozwagę. 


niejednokrotnie już zaważyły 
na lesach państw i narodćw. Ale 
dotychczas sily te działały ra- 
czej z ukrycia, za pośredni- 
ctwem innych organizacyj mię- 
dzynarodowych, pod pokrywka 
rzekomo  idealistycznych prą- 
dów i haseł. Wielkie musi być 
zubożenie moralne i materjalne 
Europy. skoro dziś zdecydowa- 
no się wystąpić jawnie, publicz- 
nie, skoro uznano, że reprezen- 
towanie wielkiej ilości kapitału 
daje dostateczne prawo do da- 
wania wskazówek narodom. 
pouczania ich, co mają czymić, 
a czego zaniechać. Daleko za- 
szliśmy, jeśli bankierzy londyń- 
scy i berlińscy uczą nas już. na 
czem polegają „błedne pojęcia 
i +1” 
Czas odnowić prenimeralę 
na missiąc Listotad 
Prenumerata mlesięczna 4.50 
Konto czekowe P. K. O. 13550. 


o interesie narodowym i jaki 


jest „wspólny interes calego 
świała”'.., 
„Międzynarodowy kapitał“, 


„złota międzynarodówka' ma 
swe wlasne ideały, własne cele, 
do których dąży. Jak widać z 
manifestu. autorom jego milsze 
były dawne, przedwojenne gra- 
nice państw europejskich. niż 
dzisiejsze. Ten jeden łakt wy- 
starcza całkowicie, aby stwier- 
dzić, że Naród polski, który 
dzieki wojnie światowej odzy- 
skał niepodległość, do ideałów 
tych musi odnosić się z najwięk- 
szą nieufnością. 

E E EWOORÓPOO OO ZZOZ "| 


Polska cierpi na przerost 
inteligencji niezawodowej 


Wiadomo, że potęga ekonomi- 
czna Niemiec w lwie; mierze za- 
leży od doskonale postawionego 
aparatu przemysłowo-handlowe- 
go, zatrudniającego setki tysię- 
cy, bo dziś nawet miljory wy- 
kwalifikowanych pracowników, 
kształconych w specjalnych 
szkołach zawodowych: 

Niemcy zdają sobie sprawę, 
że bez całej sieci szkół zawodo- 
wych ich przemysł i handel ni- 
gdy nie osiąśnąlby tak zdumie- 
wających rezultatów. 

Polska też ma aspiracje do o- 
degrania wielkiej roli w prze- 
myśle i handlu światowym. 


Przypatrzmy sie tedy lak 
sloi nasze szkolnictwo zawodo- 
we 


Obecnie posiadamy: 400 gim: 
nazjów humanistycznych, 104 
klasycznych, 97 matematyczno- 
przyrodniczych i jeżeli odliczy- 
my szkoły pielęśniarek, fryzjer- 
skie, etc. etc., to zaledwie... 18 
w ścisłem słowa lego znaczeniu 
— szkół zawodowych. 

Anomalja!... 

Swieżo właśnie zwrócił na to 


fo Lwowa. 


niec od Rządu Rzeczypcespeli- 


Ża trumną, tonącą w kwia-itej, 
tach, kroczyli paw Wr 
WE .-. 


Na złodzieji: 


czapka gore 


Policja łódzka nie żartuje 


Popłoch w kawiarniach łódzkich 


ŁÓDŹ, 22.10. — Tel. wł — 
Wczoraj późnym wieczorem 
silne oddziały policji otoczyły 
dwie cukiernie w  nairuchliw- 


szym punkcie miasta, mianowi- 
cie Bristol i Astorję. Policjanci 
z rewolwerami w ręku wkro- 
czyli do kawiarni, poszukując 
fałszywych pieniędzy. Dokona- 
no rewizji u 150 osób. W oby- 


dwuch kawiarniach powstal 
nicopisany popłoch. Skonfisko- 
wano przy tej sposobności cały 
szereg próbek towarów, które- 
mi handlowano nielegalnie bez 
patentu. Ponadto w jednei z 
kawiarni ujawniono hazard pod 
czas gry. Aresztowano kilka- 
naście osób. 


= 


Albo mażżeństwo--- 


aibo dymisja 


Niezwykły rozkaz szatha perskiego 


LONDYN, 22.10. (A.T.E.). — 
zach perski wydał niezwykiy 
dekret, nakazujący nieżonatym 
urzędnikom państwowym albo 
zawarcie związków małżeńskich 
albo podanie się do dymisji. De- 
kret ma na celu polepszenie by- 


Meksyk w dajszym ciągu prześladuje katciicyzi 


tu niezamężnych kobiet perskich, 
|przymuszenie samotnych męż- 
czyzn do małżeństw, które wsku- 
tek kryzysu gospodarczego 
zmniejszyły się w zastraszający 
sposób. 


„Redukcja księży" 


LONDYN, 22.10. (A.T.E.). — | 


Prezydent Meksyku Calles wy- 
dal rozporządzenie, redukujące 
liczhę księży katolickich w sto- 
licy 230 na 90. Podobne ograni- 
czenia inają być wydane w in- 


nych miastach. Rozporządzenie 
to wywołało wielkie wzburzenie 
wsród ludności katolickiej i za- 
ostrzyło walkę koscioła z pań- 
stwem 


# 


Jak się teściowa uda, 


to 


Na ulicy Gęsiej pod liczbą 14 
mieszka Antonina Pochalok z u- 
sposobienia tak zwana „herod 
baba". Wskutek trudności mie- 
szkaniowych córka jej wraz z 
mężem, małżonkowie Jędrze- 
jewscy, cieszący się jak najlep- 
szą opinią w całej kamienicy 
mieszkają razem z teściową. 

Teściowa wyczyniała młode- 
mu małżeństwu tysiączne psoty. 
Naprzykład wyjmowala im de- 
ski z łóżek, tak, że Jędrzciew- 
scy kładąc się wieczorem po pa- 
ru minutach znajdowali się na 
podłodze. Ulubionym figlem Po- 


a a - ka 
h 
nie daj Boże 
cholikowej było zlewanie pie- 
rzyny  Jędrzejewskich zimną 
wodą. W końcu, gdy wszystkie 
szykany nie pomagały, i młodzi 
nie mogąc się wyprowadzać, nie 
wyprowadzali się, teściowa o- 
skarżyła ich ni mniej, ni więcej, 
tylko o kradzież 
Po długich korowodach poli- 
cyjnych, po badeniu świadków, 
akazało się jednak, że rzekomo 
zaginione rzeczy, najprawdopo- 
dobniej schowała sama Pocha- 
lokowa, która obecnie będzie od- 
powiadała za fałszywe oskarże- 
| nie. 
* 


Bozejechnł nutomobilem elgonncha ubrany 


Wyjechał bez ubrania 


P, Izydor L., katowiczanin. przyje- 
chał do Warszawy i na dworcu wsia- 
dat właśnie do taksowki, gdy pode- 
zła doń urocza niewiasta i uśiniecli- 
nąwszy sie zalotnie, przyczem 
dliwie, zapytała 

— Odzie tu jest ulica Marszałkow- 


wsty- 


ska? 
— Niechże pani siada, odwiozę pa- 
nią samochodem. 
Chwila wahania, jedno i drugie 
czał, trąba zatrąbiła, szofer ruszył. 
Pojechali! 
Jednak nie wszystko 
kończy, co się pięknie zaczyna. 


się 
i ży- 


pieknie 


w gumowym płaszczu 


pe nie jest romansem. choć romanse 
trafiają się tylko w życiu, i p. Izydor 
È. obudził się rano bez ubrania, bez 
pugilaresu i tylko z kapitałem wspom- 
nień. Obudził się przytem z bólem 


głowy i to nie w łóżku pod kołdra 


lecz na jakiemś zakazanen: podwórku, 61-lelnią 


gdzie sam nie wie, jak sie dostai. 
I oto zwykły epilog przełotnej zna- 
jomości, Komisarjat, protokół, proszki 


i 


| nami tak mocno, że omal ni 


į nie odzyskała przytomności, 


lotnicza 


LONDYN, 22.10, (ATE). An- 
gielski samolot wojskowy, któ- 
ry wystartowali z wyspy Malty 
na Jot ćwiczckny, nie powrócił 
na lotnisko, Ekspedycja ratun- 
kowa znalazła w morzu szemita] 
ki aparatu, załoga z czterech] 
oficerów zginęła bez śladu. 


e 2 LA 
Litanja ŻYCZEŃ 
ruz "TH A 4 4 
LONDYN, 22.40. (A.T.E.) — 

„Daily Telegraph” podaje, iż 
nowe żądania konferencji am- 
basadorów, dotyczące rozbraje- 
nia Niemiec, sprowadzają się do 
nastepujących punktów: a) nie- 
wystarczajaca redukcja ofice- 
rów w sztabie i dowódziwach | 
oddziałów, b) bezprawna rekru- 
tacja żolnierzy do Reichsw kry, | 
c) bezprawna fabrykacja i eks- 
port materjałów woiennych, d) 
nieprawne korzystanie z urzą- 
dzeń wojskowych pozostałych z 
czasów przedwojennych i wo- 
jennych, e) przekraczająca kon- 
tvngent liczebnosć policji, f) 
ćwiczenia wojskowe i propaGan- 
da tainych związków wojsko- 
wych, øg) prace nad budową ko- 
szar, schronisk i środków trans- 
poricwych wewnątrz twierdzy | 
króle ieckiej. 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


Dzis o godzinie 10 rano, w 
rektyfikacji rządowej (Ząb- | 
kowska 33), pracownik 30-letni; 
Jan Mekler, ustawiając wago- 
ny, został przyciśnięty wago- 
e 


zmiażdżono mu głowy. Pogoto- | 


wie w stanie bardzo cięż-| 
kim odwiozło go do szpitala | 
Prz” 


"nienia Pańskiego. 


Ukradł 20 tys. 


chciał się od<grać | 
Pomysłowy inkasant 
w halach Mirowskich 


uboczu leżącą bez przytomrości star- 
szą kobietę, jak się później okaza'o. 1 
Etlę zamieszkałą 
przy ulicy Żelaznej 43a 

Kajzerową. która w ualszym ciągu; 
Pogoto- 


W firmie „Motor” (Marszałkow- 
ska 23) pracowal w charakterze me 
kasenta niejaki Warcszyński, Praz 
cował sumiennie. lecz zaczęto się Zaz 
Stanawiać, jakim sposobem z niewiel: 
kiej ponsji mógł on pędzić życie wez 
sole. w miarę niefrasobliwe, grywać 
wysoko w karty, stawiać nz pewne 
konie totalizatorze, chodzić do 
modnych dancingów i t. d. Po nitee 
do kłębka śledztwo wykazało, że ime 
kasent kradł pieniądze, to też Werc: 
arcsztowano. 


w 


szyńskiego Luciana 
Flomaczy on sie, że grywał w karty, 
gdyż zgubiwszy pewną sumę pienie: 
dzv, chciał ją wygrać. 

Policja wolała jednak dla pewno- 
ści nie wierzyć temu naiwnemmu tioz 
maczeniu się i pomysłowy inkasent 
siedzi obecnie w więzieniu. 

` 


śmiertelny 
wypadek 


nad wieczorem (godz. 3). 
zauważono na 


Wczoraj 


Kajzer, 


na ból g'owy, chory Żołądek ia nie- wie po opatrzeniu odwiozło do sipi- 
słówko. parę uśmiechów, motor zahu- |co irylująca świadomosć, że nietylko | isla na Czystem, gdzie zmar'a, 


|djabli wzieli 5 tysiecy złotych, ale, że | 


ponadto co jest najgorsze, 
katowiczanin został wysirychnięty na 
dudka. 


Policja ma ustalić, co bylo przy- | 


stateczny , czyną jej śmierci. 


NE 2345-52 
DZISIEJSZE PISMA 


TEBEETE LT i 


PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


Ojciec Święty nadesłał blogos 
sławieństwo apostolskie w odpo: 
wiedzi na telegram holdowniczy. 
wysłany z okazji ingresu ks. Prys 
masa lilonda. 

Rada Ambasadorów na ostat- 
niem posiedzeniu potwierdziła 
nienaruszalność granic wschod» 
nich Polski. 


Kurjer z nota do Sowietów wy» 
iczhał wczoraj do Moskwy 

Szefem Kancelarji Cywilnej 
Prezydenta Rzplitej w miejsce p. 
Cara zostać ma p. Patek lub rade 
ca prawny Min. Reform Rolnych 
p. Dzięciołowski. 

Ponadto pisma oglaszają pels 
ny tekst zastrzeżenia wysłaneyo 
vrzez Prezesa Banku Polskiego p. 
Karpińskiego w związku z manie 
festem finansistów. 


TIM ITER TY 1X FTR SED 


niki „IL “ogn 
puionów kulistych" 
„Foznań“ — zwycięża 


W ciągu dnia wczorajszego nadeszła 
do stolicy wiadomość o losach trzecie- 
go z balonów, bioracych udzial w rai- 
dzie, a mianowicie 0 „Krakowie - 
Okazalo się, że balon ten wylądował w 
okolicy miejscowości Siemiatycze za 
Siedlcami, w odlegiości 128 klm. od 
Warszawy. 

Po obliczeniu drogi, 
dy balon, okazało Się, 
lot dokonał balon „„Poznań” 
od Warszawy), wobec czego 
przyznane zostalo zwycięstwo. 
sa balonu „Poznań w składzie 
Brenk — p:łot i por. Kowalski — po- 
mocnik pilota, zdobyła puhar im. 
pułk, Wańkowicza, jako nagrodę prze- 
chodnią, oraz pubar L. O. P. P, jako 
nagrodę zwyk'ą. Ponadto por Kowal- 
ski, pomocnik pilota balonu „Poznań 
otrzymał od Ł. O. P. P. jako nagrodę 
srebrną papierosnicę, 

Lot zwycięskiego balonu „Poznań” 
odbywał się w niesłychanie ciężkich 
warunkach, Przelatując nad puszczą 
Białowieską, balon zaczepił liną t. zw. 
„wleczką” o konary drzew. Wobec nie- 
Mmożnosci odczepienia balonu, pilot 
por. Brenk opuścił się po długiej oko- 
łe 25 m. „wleczce' na ziemię, poczem 
balon poleciał okato 25 m. dalej i wy- 
lądował na leśnielwie Swisłocz. Wo- 
góle cały raid odbywał się w niezwy- 
kle ciężkich warunkach, wśród nad- 
zwyczaj szybko wiejacego wiatru 
(akato 9 sek.j oraz grubych zwałów 
chraur. Strefy śniegowe obciążyły sil- 
nie powłokę balonów. co rzecz prosta 
przyczyniło się do zmniejszenia sic 
odległości lotu balonów Teren biot- 
nisty, lesisty, na który trali nası 
dzielni piloci, utrudnił w znacznym 
stopniu lądowanie. 


jaką ndbył każ- 

że najdłuższy 
[208 kim. 
jemu 
aio- 
DOT. 


FILM Z II RAIDU BALONÓW KULI- 
STYCH WYŚWIETŁANY JEST 
W „ŁOBZOWIANCE”. 

Wobec wielkiego zainteresowania ię 
publiczności samolotem kpt Orliń- 
skiego, aeroplan ten wystawiony bę- 
dzie jeszcze do niedzieli dn. 24 b. m. 
włącznie. Codziennie koncert orkiestr 
wojskowych, oraz wyświetlanie filmów 
propagandowych L. O. P. P. Ostatnio 
wyświetlany jest ilm z „II Raidu Ba- 
lonów Kulistych 


P. PREZYDENT OBJĄŁ PROTEKTO- 
RAT NAD KONCERTEM L. O. P. P 


Jak się dowiadujemy, p. Prezydent 
Rzpltej prof. Ign. Mościcki raczył 
przyjąć protektorat nad organizowa- 
nym przez L. O. P, P, w dn. 31 b. m 
w sali Konserwatorjum „Wielkim 
Koncertem L. O. P, P.” 


MARECZKI „III TYGODNIA LOTNI- 
CZEGO” BĘDĄ W DALSZYM CIAGU 
SPRZEDAWANE 


Mimo zakończenia „JII Tyg- Lota.” 
czercg instytucji tak rządowych, ko- 
munalnych, jak i spolecznych sprze- 
dawać bedzie w dalszym ciągu ma- 
reczki dopłatne L. O. P. P. ktore do» 
laczane bedą do wszelkiego redzaju 
dokumentów, swiadectw, rachunków 
it p jako dobrowetia ofiara na rzecz 
L. O. P. P. To samo dotyczy rownież 
koler państwowych, poczl i telegraiów. 
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Po słaostnym manifeście miedzynarodowych 


UNdMSISIÓW 


Niezwykłe zadowolenie w Niemczech, 


Podpisy francuskie także zmyślone 


Sławctny manifest między- 


narodowych finansistów, o któ-| wyszły z [antazji 


rym pisaliśmy wczoraj, wywo- 
łał, jak się należeło spodzie- 
wać 

wielki huczek w całym świecie. 

Narazie wiadomo tvle, że 
Niemcy, z wyjątkiem, poniekąd 
kół rolniczych, są 

bardzo zadowolore. 

Natomiast z innych krajów 
wciąż napiywają wiadomości, 
świadczące o 

kwaśnych nastrojach. 
jakie w nich zapanewaly po o- 
głoszeniu „znakoniitego mani- 
łestu. 

Wczoraj świat się dowie- 
dział, że podpis wielkiego ban- 
kicra amerykańskiego Morga- 
na umieszczony zosta! bez je- 
go wiedzy. To samo ponoć do- 
tyczy jakiegoś wybitnego ban- 
kowca angielskiego, którego 
nazwiska dotąd nie podano do 
wiadomości publicznej, 


; , r breatarl 
kwasy i protesty w innych kra'ach 


A więc i podpisy francuskie] kawych* szczegółów, zwiaza- 

inicjatorów | nych ze sławelnymr manifes- 

manifestu, tem, kłóry zaczyna zakrawać 
Ładna historja! Jutro do-|na wielki skandal! 


wiemy się może nowych „cie- 


Oszczedność jest ostoją cnoty obywatelskiej { 


i matką kapitalu 


Dzień Oszczędności--- 


51 paźnziernika 1926 roku 


Program I Zjazdu Instytucji Oszczędnościowych 
w Warszawie 


Istnieje w Medjolanie Mię- 
dzynarodowy Instytut Oszczęd- 
ności, do kiórego należą kasy 
oszczędności 22 krajów, między 


3) propaganda idei oszczęd- 
ności i jej srodki; 


4) sprawa wspólnej reprezen- | 1908 roku. 


Str. 3 == 
„ABC  prześwietla dreżyznę 
jak ludzie różnych 

zawodów ją odczuwają? 


T .Ta m 
ASLST FĘCZNY 
P. ANTONI PEKSA |spokainie i nigdy nie polrzeh: - 


Iwai się o rubla troszczyć. Mz 
siaj ro'mimalna stawka zecera 
wysesi 109 ziotych tygodniowo, 
zo po olrąceniu podatków, Ka- 
sv Chorych i t. d. daie w sumie 
97 złetych tygodniowo. Jest lo 
suma o tyie niska, że o żadnych 
poważniejszych zakupach my- 
*leć nie mcżra, ten:bardziej, że? 
zarobki nasze są dosyć nieregu- 
larpie wwpłacane, 

— Czy pańskie zarobki przec-* 
wojenne povwalaiy mu na duża 
wygodniejszy tryb życie, miż €- 
becne? 

— Oczywiście, Mipdy nie po- 
trzebowałem giowić się nad tem, 
skad pożyczyć pieniędzy, jeżer. 
musialem kupić sobie, lub ka- 
muś z rodziny ubranie, niga” 
nie poirzebowałem martwić si: 
o to, czy będę miał na drugi 
dzień na chiad. - 

— A czv ewenlualnie przed 
wojną mógł pan coś odłożyć ze. 
swych zarobków na czarną śc- 
dzing“? 

— Rozumie się. I każdy z r. * 
zawsze coś „sobie ciułął, Bre 


mówi dziś o drożyżźnie. 


P. Antoni Peksa, do którego! 
zwróciliśmy się o wyrażenie opi- | 
nji w tej tak bardzo aktualnej 
sprawie, pracuje jako zecer od 


Dziś znowu dowiadujemy się 
z depesz, że przedstawiciele 
francuskicgo świata gospodar- 
czego oświadczyli, że 
nie upowaźniali nikogo do pod- 

pisywania manifestu nawet 

z zastrzeżeniami, 

gdyż podpisana przez nich nola 
miała charakter zupełnie nie- 
zależny. 
um "| E "TORZE 


Zmiany personalne 
w Komendzie Miasta 


Długoletni oficer bezpieczeń- 
stwa w Komendzie Miasta, rim. 
Alfred Niżałowski opuścił swe 
stanowisko i otrzymał przydział 
do 4 pułku strzelców konnych. 


ści! 
Trzeba pamiętać: 
ność to ostoja cnoły 


Trzeba więc oszczędzać! 


Zapowiedziany 


ró im, 
kiem 


obejmie 


S instytucyj 


iapdludie, 
modne. elegan- 

tkie tylko 12 zł. 
© Wielki wybór 
1. ALOGADWSKI Pi Trzech Krzyży 13. 


innemi i Polski. 
3945 reprezentowały 


Według danych z połowy ro- 
ku bieżącego kasy te w liczbie 


3.509 miljonów dolarów. 

Cóż to za potęga i jakże mi- 
zernie wobec tej kwoty wyglą- 
dają nasze krajowe oszczędno- 


skiej, oszczędność to matka ka- 
pitału krajowego, oszczędność 
to rękojmia lepszej przyszłości! | 


sszczędności — 31 października 
przedewszyst- 


pierwszy ogólno - polski zjazd 
oszczednościowych. 
Program Zjazdu obejmować 
będzie następujące sprawy: 
1) organizacja, metody pracy pol a 1 ) 
i polityka instytucyj oszczędno- | nu i nie odpiera podejrzenia, że 
ściowych na Ile ustawodawstwa; |mord był popełniony przez u- 
2) zagadnienie nicziszczalno- |kraińców z pobudek 


tacji polskich 
szczędnościowych. 


Szczęść Boże! 


instytucji o- 


kapitał 


oszczęd- 


LWÓW, 22.10. — Cała pra- 
obywatel- 


sa lwowska poświęca zamaclho- 
wi wiele miejsca, wyrażając o- 


dnia „Diło” po morderstwie o- 
graniczyło się do krótkiej! 
wzmianki, nie podając żadnych 
komentarzy. W drugim nume- 
rze „Diło” apisuje morderstwo 
szczegółowo, jednakowoż ani je- 
dnem słowem nie wyraża żadne- 
go polepienia dla ohydnego czy- 


politycz 


BOLESŁAW ORLIŃSKI. 


24) 


Przedruk zastrzeżony. 
Copyright by „ABC'” Warszawc. 


Mój lot Warszawa- Tokio- Warszawa 


Jeszcze po ciemku pojechalismy na lotnisko, gdy 
rozpoczęliśmy manipulować przy samolocie. Dzienni- 
karze jednak, którzy czalowali na mój odjazd, ze 
wszysikich stron otoczyli mnie, zarzucając pytaniami. 
Nie miałem chęci mając perspektywę ciężkiego lotu 
przed sobą dzielić się wrażeniami. Przytem dener- 
wowal: mnie fotografowie, ktorzy, nie żalując magne- 
zji, fotografowali mnie po niezliczona alość razy. W do- 
datku przypomiałem sobie, że mamy właśnie trzy- 
nasty. 

Z pewną rezygnacja siadłem do samolotu i po pa- 
ru próbach motoru, wzbiłem się w górę. Była godzi- 
na piąła rano. f 

Jednocześnie z nami wystartował samolot ja- 
poński. Ze dwadzieścia minut ciągnal równolegie z na- 
mi, lecz w końcu musial zrezygnować. Jego slaby mo- 
lor nie mógł nadażyć za naszym smokiem. Do morza 
mielismy 220 kilometrów. 

Gdy zbliżyłem się do gór, spotkałem skłębione 
chmury, które stykały się bezpośrednio ze szczytami 
górskiemi. Od czasu do czasu chmury zastępował 
drobny przenikliwy deszcz. 

Uwagę moją zwrócił na siebie kierunek wiatru, — 
zupełnie odmienny od podanego w komunikacie me- 
teorologicznym. Od północnego wschodu szły gęste 
pasma chmur i wysokiej mgły, z minuty na minutę 
zgęszczające się. Podniósły się do wysokości 1500 
metrów, wydostałem się nad chmury i łeciałem tak 
aż do morza, widząc ziemię tylko t. zw. oknami. 


Gdy zbliżałem sie już do brzegu morskiego, wiatr 
rozpoczął gwatłownie wzmagać sie, W chwilowej 
przerwie w zachmurzeniu mogłem dojrzeć, że rozstaje 
się z lądem japońskim. 

Zaledwie zdążyłem wyjść nad morze, pogoda 
stała się wręcz niemożliwa. Skłębicne siwe chmury 


— Przed wojną dobry zecer 
i zarabiał 15 rubli tygodniowo, ło 
|znaczy tyle, że mógł sobie żyć 


Ani słowa potępienia... 


argumentacji, 
sposób podejrzenia te pedsyca. 


EOW 22.10. — Tel. wl. — 


Miasto dalo wczoraj imponują- | dz 


przecież praca zecerów jest bs: - 
zo niezdrowa. Ś$lęczenie nad 
kastą psuje bardzo wzrok, z Gru- 
śiej zaś strony pył, opadający z 
trzcienek na płuca. powoduje. 
ciężkie chorohy. Bardzo wielm 
drukarzy kolegów zapada w" 
młodym wieku na suchoty I 
gruźlicę, Tak, tak, zarcbki na- 
sze nie są takie wspaniałe, jak 
się o tem mówi — kończy m. 


Pęksa. 


EEE (EN POKE" 7 "A 


że w pośredni 


o 


burzenie z powodu morderstwa. K iå a ai aa a a a EE 
Charakterystyczne  stanowiskś| ©:z%u0 2E i h gu 11 Ta goło + % 
zajmuje „Diło”, ukraióski organ A VSIQCW dzieci 
„Dzień O- | nacjonalistyczny. Pierwszego] składa hołd pamiąci kuratora $. p. Sobińskiego 


zejmujący był widok mis. 
g 


Na = 


Rf 
lzieży, mijającej dom ś. p. 


4 


cy wyraz ża'oby po Ś. p. kura- | bińskiego w nieskończonym ko- 
torze Sobińskim. 

Przed domem, gdzie spoczy- 
wają żałobne zwłoki, przesunę- 
ła się olbrzymia defilada dzie- 
ci i młodzieży szkolnej w licz- 
bie około 25.000, 

Manilestacia trwala okolo 2 


mu hołd 
glowy w stronę 


rowodzie, oddającej 
przez zwrot 
jego trumny. 

Szczery wyraz żalu dały ró- 
wnież szkoiy ruskie, które sa 
morzutnie wzięły udział w áa- 
lobnej uroczystości. 


ści układów oszczędnościowych; lnych. Przeciwnie używa takiei godzin. i 
KOJA =" EEC) BPW EW EE Z 0 AEA 


. 

Wreszcie na wysokości pięciu i pół tysiąca me- 
trów, po godzinnej pracy znalazłem roczaj korytarza 
wśród chmur, w który skierowalem się skwapliwie. 
Nademna znajdowaly się również warstwy chmur, — 
nie mogłem nawet w przybliżeniu stwierdzić, jak v y- 
scko byia warstwa climur nad morzem. 


zakrywały caly widnokrąg przedemną, — nie bylo Przez caty ten czas pływający kompas znajdował 
widać żadnego przejścia. Wracać po raz drugi do Ja- | cję w nieustannym ruchu wircwym. Nie miałem wiec 
panji, jakkolwiek w pogodzie miałem uzasadnienie pojęcia, w jakim kierunku lece, — kiercwałem się jê- 
wystarczające, — nie chciałem za żadną cenę. Nie dynie intuicją. Po kilkunastu minutach lotu na tej wy- 


będą przecież całemi tygodniami wysiadywać w Ja- 
ponji, oczekując na pomyślną pogodę. Musze vdo- 
wodnić, że w walce z żywiołem lotnik polski powinien 
zwyciężyć. 

Żeby nie stracić orjentacji, najlepiej byłeby le- 
cieć poniżej chmur, zbliżyłem się więc do powierzchni 
wzburzoneśo morza. Chmury jednak ciąśneły tuż przy 
powierzchni morza, przerywając się tyllo po to, že- 
by ustąpić miejsce gwałtownej ulewie. Lot tam nie 
był możliwy. 

Dodałem więc gazu i lawirując w labiryncie de- 
szczów i ulew, chmur i mgieł, rozpocząłem windować 
aparat w górę. Gdy przechodziłem lak z warstwy do 
warstwy wznosząc się pod ostrym kątem ku górze, 
aparat doznawał wstrząśnień tak śwallownych, że 
parckrotnie jedynie pasy, któremi byłem przywiązany 
do siedzenia, uchroniły mnie przed wypadnięciem z sa- 
molotu. Z zamiłowaniem uprawiam zazwyczaj loty 
akrobacyjne, lecz ta zwariowana sarabanda nie mo- 
gła być zaliczana do przyjemności. 

Wznosiłem sie tvsiąc metrów po tysiącu, ciasle 
przebywając w wilgotnej masie. Na wysokosci 5 tysię- 
cy metrów, straciłem już nadzieję, że chmury le kie- 
dykoiwiek skończa się, W normalnych warunkach 
wialr na tej wysokości edczuwa się już bardzo slabo, 
w tym jednak wypadku był niemniej dokuczliwy, niż 
przy powierzchni morza. 7 


sokości zrozumiałem, że długo w takich warunkach 
ant motor, ani leż ja nie wytrzymamy. Na takiej wy- 
sokości, w rozrzedzenej atmosferze, przy niskiej tem- 
peraturze ochiedzony motor nic mógł dać wymagasej 
ilości obrotów, Skostniały, zziębnięty, w kurczowo za- 
ciśniętej dłoni trzymałej kicrownicę. Leciaiem przed 
siebie, zdecydowany zwyciężyć, lub zginąć. 


Zresztą droga odwrotu była również odcięta. 


— [po jakte licho ja się dałem ostrz”dz w Qsa- 
ka, — pomyślałem sobie, odczuwając dotkliwe zimno 
pod lekka skórzaną keminiarką. 

Po gedzinie takiego błąwania się, wreszcie spotka- 
iem oświetloną silniej przestrzeń. e Chmury były co- 
kolwiek rczrzedzone. Skorzystałem z tego i polęcia- 
iem czemprędzej nadół, 


Tutaj jednak, jakkolwiek było znacznie cieplej, 
wiry i ulewy były wręcz nie do przebycia. Wialr mio- 
iał samolotem, jak piórkiem, uderzając czasami na- 
szą maszyną prosto w słup wody. 

Straciiem oslatecznie kierunek lotu, Skupiwszy 
w scbie całą enerfję i całą siłę fizyczną, oburącz 
trzymałem kierownicę, bacząc jedynie na to, żeby nie 
wpaść w śmiertelny korkociąś, 


(c. da nej: 
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Która polka zostanie 
światową gwiazdą? 
Międzynarodowy konkurs piękności 
Urządza jedno z towarzy:tw filmowych 


Towarzystwo filmowe  „Fa- 
namet', będące  reprczeniacja 
trzech największych w świecie 
towarzystw iilmowych (Para- 
mount, First National Pictures 
i Metro - Goldwyn - Mayer) w 
krajach następujących: Pol- 
ska, Czechosłowacja, Rumunia, 
Jugosławja, Austrja, Wegry, 
Buigarja, Grecja, Łotwa, Esto- 
nja i Finlandja — postanowiło 
urządzić 

konkurs w wielkim stylu. 

Konkurs ten ma na celu u- 
stałenie najpierw, kto jest nai- 
piękniejszą kobietą w każdym 
z wymienionych krajów, Do 
konkursu stanąć mogą tylko o- 
bywatelki wymienionych kra- 
jów. Każda z uczestniczek kon- 
kursu winna tylko przesłać fo- 
tografije swą do biura Fanamet 
w stolicy swego kraju z napi- 
sem na kopercie „konkurs pię- 
kności”. 


SZCZEGÓŁY KONKURSU 


_" Ponieważ nie każda kobieta 
posiadać będzie środki na spo- 
rządzenie dobrej ‘fotografii, 
więc biuro Fanamet bedzie 
każdej ødpowiedniej kandydat- 
ce, będącej bez środków, spo- 
rządzać fotograłję artystyczną, 
na własny koszt. 

Przy znanej skromności ko- 


biet, z których każda uważa 
się za piękność, mogłoby się 
zdarzyć, że wiele chciałoby być 
fotografowanemi darmo. Aby 
tego uniknąć, „Fanamet' u- 
rządzi najpierw konkurs prób- 
ny w większych kinach kraju. 
Każda kobieta, chcąca stanąć 
do konkursu. musi podlegać 
głosowaniu obecnych w kinie; 
drogą tego głosowania 5 kan- 
dydatek otrzyma prawo do bez 
płatnego fotografowania się, 


W ten sposób w jednym kra-! 
ju specjalni fotografowie będą: 


mogli wykonać w ciągu kilku: 
tygodni setki zdjęć. Te zdjęcia 
oraz nadesłane przez kandy- 
datki bezpośrednio zostaną 
skierowane do stolicy i tam 
poddane opinji jury, składają- 
cego się z przedstawicieli pra- 
sy, malarzy i artystów  filmo- 
wych. 

To stołeczne jury wybierze 
z każdego kraju trzy najpięk- 
niejsze zdjęcia i wyszle je do 
dyrekcji Fanametu w Berlinie; 
dyrekcja w porozumieniu z za- 
rządem trzech wyżej wymie- 
nionych towarzystw wybierze 
jedną najpiękniejszą. Ta szczę- 
śliwa zostanie zaanśażowana 
na stałe do filmów; zostanie 
świazdą o światowej sławie. 

Konkurs ma być ukończony 
do 1 stycznia 1927. 


(olentino-- oktor filmowy 


padł ofiarą promieni ultrafialetowych 
Tak twierdzi dr. Lee 


Lekarz ten — to dr. Lee z 
Florydy. Twierdzi on, że Va- 
-lentino padł ofiarą swego za- 
wodu, gdyż za długo przchy- 
wał w pracowni filmowej i na- 
rażał się na działanie niebez- 
piecznych promieni  ultrafiole- 
towych. Każda gwiazda filmo- 


k -— powiada ten lekarz — 
arażona jest na to samo nie- 
bezpieczeństwo. 


Dziwna nerwowość i pobud- 
liwość, jaką mają artyści filmo- 
wi, dr, Lee przypisuje nietylko 
działaniu gorącego słońca Kali- 
fornji, lecz w znacznej mierze 
także owym promieniom ultra- 
fioletowym lampy Jowisza. 
Działanie promieni jest słabsze 
lub silniejsze, zależnie od tego, 
czy dokonywane zdjęcia są tyl- 
ko bliskie, czy też bardzo blis- 
kie, podczas których artysta w 
ciągu kilku sekund musi znosić 
niezwykle silne swiatło. 

Czy tego niebezpieczeństwa 
nie można uniknąć? Dr. Lee 
jest zdania, że można działanie 
promieni jeśli nie całkowicie 
usunąć, to przynajmniej bardzo 


złagodzić drogą osłabienia za 
pomocą znanych nauce środ- 
ków tych wszystkich promieni. 
które dla zdjęcia fotograficzne- 
go nie są niezbędne. żąda też 
ów lekarz, aby zdjęcia bliskie 
zostały prawie zakazane. 


To szkodliwe działanie swia- 
tła filmowego nie zostało do- 
tąd  spostrzeżone, trzebaby 
więc dokładnemu poddać je ba- 
daniu. Wiadomo jednak, że sil- 
ne promienie świetlne sprzyja- 
ją grogiadzeniu się tłuszczu u 
artystów. 


Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
np. przy podpisywaniu kon- 
traktów filmowych z artystkami 
zawsze zamieszcza się w umo- 
wie zastrzeżenie, że waga ar- 
tystki nie może przekroczyć 
65 kg. Wskutek tego warunku 
jeż twziny całe aktorek musia- 
ły raz na zawsze zarzucić za- 
wód swój lub też przejść do 
kategorji tych, które grają ro- 
le matek, bo ich tusza na wy- 
stępowanie w roli amantek już 
nie pozwalała. 
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wobec domniemanego miejsca potwornej zbrodni 


PROK. RUDNICKI, 


P] 


cskarżyciel w procesie o mord 
i poćwiartowanie kobiety. 


Zgodnie 
dniu wczorajszym 
oględziny miejsca, w którem 
według aktu oskarżenia Kró- 
lkowski miał dokonać potwor- 
nej zbrodni. O godz. 11-ej rano, 
korowód, złożony z 8 samocho- 
dów, wiozących sędziów, pro- 
kuratora, obrońców oraz pra- 
sę przesunął się przez główną 
bramę Cytadeli. Na przedzie 
karetka więzienna. Oskarżone- 
go eskortuje 5 policjantów. W 
chwili, kiedy wysiada z karet- 
ki, 3 operatorów fotograficz- 
nych usiłuje napróżno uwiecz- 
nić jego fizjonomję, Królikow- 
ski wyraźnie sobie tego nie ży- 
czy. 

Po przejsciu przez wartow- 
nię znajdujemy się na dziedziń- 
cu przed budynkiem Nr. 35, w 
którym to budynku mieszczą 
się pralnie wojskowe. Na par- 
terze pierwszy od drzwi wej- 
ściowych pokój, zajmowany da- 
wniej przez Królikowskiego. 
Jest to więc domniemane miej- 
sce dokonania zbrodni. Mały 
ponury pokój o wąziutkiem ok- 
nie, wychodzącem na podwó- 
rze oraz drugiem matowem od 
strony korytarza. Pod oknem 
żelazne łóżko. 

Jak nas informują, pokój ten 
wyglądai przedtem nieco ina- 
czej. Przedewszystkiem drew- 
niana podłoga została rozehra- 
na w śledztwie, wobec ujaw- 
nienia na niej śladów krwi, co 
obrona tłomaczyła nkolicznoś- 
cią, że kiedyś w pokoiku tym 
opairywano rannych, Okno by- 
ło zasłonięte do połowy firan- 
ką, wreszcie część sprzętów, 
na których znaleziono ślady 
krwi, została dołączona do 
sprawy, jako dowody  rzeczo- 
we. 

Pokój Królikowskiego od- 
dzielony jest od korytarza wąs- 
ką ścianą, po przeciwnej stro- 
nie pokój praczki Sadowskiej, 
która rzeknmo słyszała jeki od 
strony pokoju Królikowskiego. 
Korytarzem dochodzimy do 


z decyzią Sad» w 
odhyły się 


Dziwaczne i głupie kaprysy mody 


Nigdy chyba kaprys 


mody | gorsety. 


Największym ich od- 


nie był większy, niż w tej spra-| biorcą, zdaje się, jest Amery- 


wie! Wtedy, gdy kobieta, która 
latami całemi chodziła w pan- 
cerzu, jak w żelazie, porzuciła 
gorset zupełnie, uważitjąc go za 
niezdrowy i gdy najmniejszej 
dziś nie zdradza «choty, by 
włożyć go znowu, moda każe 
podobno nosić gorset meżczy- 
Znie. 

Z Paryża nadchodzą wiado- 
mości, że irancuscy fabrykanci 
śorsetów wprost podołać nie 
mogą zamówieniom na męskie 


ka. 

Jedno jest tylko tłumacze- 
nie! Smukła linja stała się o- 
becnie tak modna, kobiety tak 
już są cieniutkie nieraz i etery- 
czne, że niejeden mężczyzna 
jest w kłopocie, jeśli widzi, że 
fo przyroda bardzo w tłuszcz 
zaopatrzyła, Dla zaradzenia te- 
mu brakowi w figurze wymy- 
ślono używanie gorsetów. Ka- 
żdy grubas, na którego 
kobieta dzis nie spojrzy, w gor- 


żadna | 


secie ma nadzieję uchodzić za 


eleganta i mieć powodzenie. 


Naturalnie, modzie tej hoł- 
dować będą z pośród męż- 
czyzn już „podtatusiali', boć 


każdy młody człowiek, używa- 
jący ruchu i uprawiający spor- 
ty, wygląda dobrze i bez gor- 
setu. Ciekawe, jak się to nosze- 
nie gorsetów przez mężczyzn 
przyjmie w Europie i jak będą 
na tych o pięknej figurze lwów 
salonowych patrzeć współczes- 
ne kobiety. 


I 
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pralni, która w dniu popelnie- 
nia przestępstwa była nieczyn- 
na. Nie jest jednak wykłuczo- 
ne, że oskarżony korzystał z 
maszyn pralni, które, dzięki sil. 
nemu ciśnieniu wody, mogiy 
wywabić ślady krwi. ' 
Budvnek Nr. 35 posiada 4 
drzwi wejsciowe, przyczem je- | 
dno z nich było stale zamknię- 
te. Z pozostałych trzech jedno 
prowadzi na dziedziniec, z któ-, 
rego można się wydostać przez, 
wspomnianą już  wartownię, | 
drugie na podwórko, ze wszy- 
stkich stron zamknięte, które 
ma już swoją kartę w kronice 
Warszawy, gdyż przed rokiem 
powiesiła się tam jakaś dziew- 
czyna. W/reszcie trzecie drzwi 
oddzielone są od korytarza 
mieszkaniem prywatnem nieja- 
kiego Lisowskiego. Wszystkie 
te okoliczności zdają się dowo- 
dzić, że wyjście niepostrzeżo- 


FR KP<TIKOWSK: 


planti 
Oskarżony o zamordowanie 
Michałowskiej. 


wykluczone. Będzie to zapew 
ne wyzyskane jako atut w rę- 


ne z budynku Nr. 35 jest prawie | kach obrony. 


KDE RDZA 


Biegli--uczeni i praktycy 


głowią się nad rozwikłaniem strasznej zbrodni 


Po powrocie z rewizji w Cy- 
tadeli Sąd postawił biegłym 
proiesorom  Wachholtzowi z 
Krakowa i Grzywo - Dąbrow- 
skiemu z Warszawy pytania 
śłówne: 

— Czy kończyny należą do 
znalezionego tułowia kobiety, 
a w szczególności do Micha- 
łowskiej? 

— Czy plamy na dowodach 
rzeczowych są krwią ludzką? 

— Czy włosy znalezione w 
walizie i na szczotce w miesz- 
kaniu Królikowskiego są wło- 
sami Michałowskiej? 

Przeważnie mówił prof. 
Wachholtz i to z głęboką zna- 
jomością rzeczy i zapałem u- 
czonego, które olśniewały słu- 
chaczów, wyjaśniajac w paro- 
godzinnych wywodach wiele 


zawikłań. 
Części ciała, które dostar- 
czano w różnych odstępach 


czasu po kilka tygodni, skła- 
dały się razem na cialo kobie- 
ty około lat 20, wzrostu  nis- 
kiego około 154 — 158 cm. 

Dane z dokładnych badań w 
09,9 proc. przemawiają, że te 
resztki, które są zgromadzone, 
należą do Marji Michałowskiej. 

Przyczynę śmierci ogromnie 
trudno ustalić, wobec braku 
wielu części i niektórych na- 
rządow wewnętrznych i o wie- 
le późniejszego dostarczenia 
głowy ze zśniłym mózgiem. 

Krew serca świadczyła o 

śmierci gwałtownej. 

Przyczyną śmierci, w każ- 
dym razie nie była zmiana bu- 
dowy ciała, lecz nagłe przer- 
wanie życia, uduszenie, szok, 
zatrucie np. morłiną, — moż- 
na osądzić, że śmierć nastąpi- 
ła. \ 
prawdopodobnie wskutek udu- 

szenia, 

Jedna osoba  niewprawna 
wystarczała do dokonania za- 
bójstwa, jak i do poćwiartowa- 
nia ciała. Mogło to ostatnie 
nastąpić po stosunku  płcio- 
wym i  poderżnięciu gardła. 
Mógł to być 

mord seksualny, 
ale też i poprostu 
dzeniu śmierci 
chęć ukrycia trupa. 

Pokrajanie ciała, wymagało 

najwyżej godziny przy użyciu! 


po stwier- 


Jeśli nastąpiło w godzinę po 
smierci, to upływ krwi był już 
niezbyt wielki: ok, pół — 1 li- 
tra, a później trup musiał 
krwawić znaczniej mnicj. 
Włosy z walizy i z mieszkania 
Michałowskiej są jednakowe, 
a niektóre podobne do znale- 
zionych na szczotce Królikow- 
skiego. 

Biegły inż. Szymankiewicz 
stwierdził, że kartka znalezio- 
na w mieszkaniu Michałow- 
skiej pochodzi z notesu Króli- 
kowskieśo, 

Biegły Olszewski ustalił, że 
plamy na papierze z walizki 
pochodzą z mydia do prania. 

Na zasadzie zbadania sznur- 
ków z opakowań części zwłok 
i z pralni, biegły Cybe oswiad- 
czył Sądowi, że są one jedna- 
kowe, o czem sądzi z powodu 
znalezienia „iednej malutkiej 
słomki' w obu z mich. 


SZEROKIM 


NA 
ŚWIECIE 


Uratowana katedra 

Swiat katolicki Francji przed kilku- 
nastu laty obiegła bardzo przykra wia- 
domośc o tem, że pięknej katedrze w 
Strasburgu grozi katastrofa wskutek 
skurczenia się lundamentów oraz z po- 
wodu pęknięcia jednego z filarów wie- 
ży kościołowi groziło runięcie. Serca 
wszystkich wiernych zadrgały 

Ale wzięto się do pracy celem ura- 
teraz 


towania tej cennej pamiatki i 
właśnie praca ta została ukończona z 
zupełnem powodzeniem, to też o mo- 
zliwości katastrofy obecnie niema co 


mówić. Celem uczczenia tego miłego 
momentu i wyrażenia uznania tym, 
którzy dokonali swego rodzaju cudu 


lechnicznego odbyły się w Strasburgu 
specjalne uroczystości. 

9 października odbyło się we wnę- 
trzu kościoła pierwsze nabożeństwo: 
następnego dnia biskup strasburski do- 
konał aktu otwarcia głównego portalu 
kościoła, niedostępnego od lat. bo 
całkowicie niemał pokrytego  ruszło- 
waniami. W uroczystościach tych wzię- 
ła udziat ludność miasta bez 
względu na wyznanie. wszyscy skła- 
dali hołd pracy tych, ktorzy przyczy- 
kates 


cala 


nil: się do uralowania ślicznej 


ostrego noża, może scyzoryka. | dry. 
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Warszawa — Ryga — Tailinn — Helsingfors 


Szlakiem powietrznym 
przez państwa bałtyckie 


Pułkownik Rayski o swoim ostatnim raidzie 


Wczoraj o godz. 9.45 
wyladowal na lotnisku moko- 
towskiem pułkownik  Rayski, 
który w przeciągu ubiegłego ty- 
godnia zrobił raid Warszawa — 
Lida -— Ryga — Tallin — Hel- 
singfors i z powrotem. Udalis- 
my się więc z prośbą do szefa 
naszego lotnictwa o udzielenie 
garści informacii, dotyczących 
tego lotu: 

— Pan pułkownik 
czele całej eskadry? 

— Wyleciałem z Warszawy 
w ubiegły czwartek sam na ma- 
szynie Breuget XIX do Lidy, 
tam dołączyli się do mnie do- 
wódca 11 pułku pułkownik Kos- 
sowski oraz porucznicy Kuzian i 
Cichocki, — wszyscy trzej na 
maszynach Spad z silnikami 450 
koni. 

W piątek rano wylecieliśmy 
wszyscy czterej w kierunku Ry- 
gi, omijając terytorium  litew- 
skie. Nad koleją dolecielismy do 
Dyneburga, a stamtąd trzyma- 
jąc się koryta Dźwiny polecic- 
liśmy ku morzu. Lot był ciężki, 
— nigdy w Polsce nie miałem do 
czynienia z takim wiatrem. 
Szybkość jego sięgała 32 me- 
trów na sekundę. To też wyhuś- 
tało nas gruntownie, zanim do- 
tarliśmy do lotniska ryskiego. 

W sobotę rano wystarto- 
walismy do Tallinna — stolicy 
Estonji Ten etap — 270 klm. 
dość jednostajny  przebvliśmy 
bez żadnych przygód w przecia- 
fu półtorej godziny, 

W Tallinnie doznaliśmy przy- 
Gęcia nader serdecznego. Otocze- 
ni troskliwą opieką poselstwa 
naszego pozostalisniy w Tallin- 
nie przez niedziełę. 

W poniedziałek rano wylecie- 
Jismy przez zatokę fińską, w kie- 
runku Helsingforsu. Uprzełzono 
nas, żę lądowanie w Helsingłor- 
sie jest bardzo trudne — na wy- 
spie Sandham, albowiem ląd 
jest pokryty głazami granitowe- 
mi. Przed Helsingiorsem trafi- 
liśmy jednak w gęste chmury 
śnieżne, tak że o lądowaniu mo- 
wy nie było. Polecieliśmy więc 
do najbliższego lotniska, odle- 
głego od Helsingforsa o 135 
klm. — w Uti. Gdy wylądowa- 
liśmy tam szczęśliwie, otrzyma- 
lismy wiadomość, że w Helsing- 
forsie już się wypogodziło. Pole- 
cieliśmy więc z powrotem i 
szczęśliwie wylądowaliśmy na 
wyspie Sanham. Lotniska tam 
właściwie niema, fest jedynie 
poręba leśna — 500 metrów dłu- 
ga i 90 szeroka. 

We środę rano pojechaliśmy 
na wyspe mołorówką i bez kło- 


rano 


leciał na 


| pującej treści: 


potu wystartowaliśmy, W Tal- 
linnie ja na chwilę wylądowa- 
łem, by powiększyć zapas ben- 
zyny, — w tym dniu zamierza- 
łem dolecieć do Rygi. Z kolega- 
mi w powietrzu rozstałem się,—- 
ich maszyny musiały iść na in- 
nej szybkości W pałowie dro- 
gi napotkaliśmy gęste śnieżne 
chmury. Koledzy moi zawrócili 
do Tallinna i dotychczas nie ma- 
my wiadomości, czy stamtąd wy- 
startowali, 

Ja rozpoczęłem windować ma- 
szynę ku górze i wyleciałem po- 
nad chmury na wysokości 3.500 
metrów, 

Trzymając się według kompa- 


su obranego kierunku  leciałem 
nad morzem białych chmur 
przez półtorej godziny. Gdy 


skontrolowałem zapas benzyny, 
skonstałowałem, że lecieć mogę 
jeszcze 


„sufit” stwierdziłem, że Ryga 
pozostała daleko za mną 

Bylem już koło granicy Pol- 
ski, Skierowałem się więc ku 
Wilnu i wylądowałem na lotni- 
sku wileńskiem formalnie na o- 
statnich kroplach benzyny. Nic 
w tem dziwnego — przecież 
miałem lądować w Rydze. Z 
Wilna poleciałem na nocleg do 
Lidy i we czwarick rano powró- 
cilem do Warszawy. 

Zaprosilem do nas lotników 
łotewskich, estońskich i fińskich, 
będziemy więc mieli na przy- 
szła wiosnę sympatycznych go- 
ści. 

— A jaki dystans przebył pan 
pułkownik podczas tego raidu? 
— pytamy. 

— Właściwie to nie byl raid. 
Jakieś 2.500 kilometrów dla 
dzisiejszego lotnictwa już nie 
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Społeczeństwo protestuje 


przeciw „Dziejom grzechu” na scenie 


ZJEDNOCZENIE  ZRZESZEŃ 
RODZICIELSKICH 
W POLSCE 


„Zjednoczenie Zrzeszeń Ro- 
dzicielskich w Polsce" — pro- 
testuje przeciwko obniżeniu 
poziomu tak ważnego czynnika 
wychowawczego, jakim jest 
poważna scena polska, przez 
wystawiante sztuk o wątpliwej 
wartości moralnej. Protestuje 
tem goręcej i usilniej przeciw 
pozostawieniu na repertuarze 
sztuki o wyraźnych cechach 
pornografji, jaką są w interpre- 
tacji Teatru Polskiego „Dzieje 
Grzechu“ Żeromskiego. 

Żądamy od Teatru, aby co- 
prędzej jej debiut zlikwidował. 

Wzywamy wszystkich rodzi- 
ców, zrzeszonych w „Zjedno- 
czeniu” i z celami jego sympa- 


tyzujących, oraz wszystkich 
tych, którym droga jest spra- 
wa wychowania młodzieży i 
prawo moralności publicznej, 


aby Dyrekcji Teatru w zadaniu 


najwyżej -sto kilome-| jest raidem, lecz zwykłym spa- 
trów. Wynalazłem więc okno w | cerem, — zakończył śmiejąc się | tem dopomogły przez zdecydo- 
chmurach i wydostawszy się pod | pułkownik. wane i solidarne odwrócenie 
FONA 


NIE TRUĆ OBYWATELI! 


Czyż Monopol Tytoniowy stworzono, aby odzwyczaić społeczeństwo 


Od jednego z naszych czytel- 
ników „otrzymujemy list nastę- 

Szanowny Panie Redakto- 
rze. 
„Czy godzi się tak truć swo- 
ich 
nie, które nasuwa się każdemu 
klijentowi państwowego mono- 
polu tytuniowego. Gorzej jesz- 
cze, bo trują się nietylko pala- 
cze, ale i wszyscy, Bogu ducha 
winni, abstynenci, którzy w 
żaden sposób nie mogą unik- 
nąć tej przykrości, zmuszeni u- 
stawicznie do przebywania w 
towarzystwie osób palących, 
czy to w domu, czy w biurach. 

Najprostszą radą przeciw te- 
mu byłoby — „nie palié", Ale 
czy monopol tytuniowy został 
stworzony przez Państwo, po 
to, by odzwyczaić ludzi od pa- 
lenia? A jakże wyglądałby wte- 
dy budżet dochodowy? 

Gdyby prywatny fabrykant 
wyrabiał towar takiej jakości, 
to nietylko musiałby zbankru- 
tować w bardzo krótkim cza- 
sie, ale niechybnie byłby po- 
ciągnięty do odpowiedzialno- 
ści za działanie na szkodę 
zdrowia publicznego. 

W interesie publicznym war- 
toby dowiedzieć się, jak wy- 
glada kalkulacja wyrobu pa- 


Z TEATRÓW 


TEATR 


LETNI 


„PODRÓŻ PANA PERRICHON“—-komedja w 4-ch aktaci 
Labiche'a i Martin'a, 


Nie jesteśmy tacy, żeby się nie 
bawic zgrabną błahostką sceni- 
czną, my, publiczność warszaw- 
ska, my, publiczność całego 
świata. Od farsy nie żądamy fi- 
lazofji, od krotochwili nie wy- 
magamy głębi poetyckich od- 
czuć, od jednej i ad drugiej nie 
domagamy się nawet prawdepo- 
dobieństwa.  Zgodzimy się na 
najabstrdalniejszy punkt wyj- 
ścia i na najniedorzeczniejsze 
powikłania w sztuce scenicznej, 


pod tym jednym przecież wa- 
runkiem, że wszystko lo — za- 
łożenie sztuki i przeprowadzenie 
tego założenia — będzie się ką- 
pało w promieniach rzetelnego, 
niepodrabianego komizmu. Au- 
tor farsy, krotochwili i komedji. 
musi mieć wrodzone poczucie 
komizmu. 

Labiche ma wrodzone poczu- 
cie komizmu. I nie poprzestaje 
na niem. Dodaje doń fachowość, 
fachową umiejętność komedjo- 


z 


obywateli ? — oto pyta-|, 


apa nn 


od palenia 


pierosów i ile n. p. w papiero- 
sie sześciogroszowym kosztuje 
tytuń. Obawiam się, że tak, jak 
jest teraz, ten wydatek pod- 
stawowy stoi w szeregu pozy- 
cyj pod względem wysokości na 


Szkariatyna 


wojska nie tknęła 
Wobec osłabienia epidemii 
szkarlatyny — specjalnie zor- 
ganizowany punkt szczepień 


przeciw szkarlatynie przy O- 
licerskiej Szkole Inżynierii zo- 
stał już zlikwidowany. 

Rodziny wojskowych mają 
nadal w sprawach szczepienia 
zgłaszać się do Centralnej 
Przychodni Lekarskiej, ul. Pię- 
kna Nr. 1. 


Kłopot z szablą 


Zawodowi podołicerowie gar 
nizonu warszawskiego noszą 
przeważnie szable z rękojeścia- 
mi oficerskiemi. 

Obecnie Komenda Miasta 
zakazała podoficerom zawodo- 
wym noszenia tych szabel, da- 
jąc im miesięczny termin do 
przerobienia rękojeści. 


pisarską, Umie skonstruować 
sztukę, jak majster cechu ze- 
$armistrzowskiego umie skon- 
struować wzorowy zegarek. Dla- 
czegoż więc nudzilismy'się wczo- 
raj na przedstawieniu „Podróży 
pana Perrichon'? Bo — co tu 
owijać w bawełnę — nudziliśmy 
się, jak na five-o'clock'u! 

Przyczyna tych nudów 
poza autorem. 

Aby farsa robiła wrażenie, ko- 
nieczna jest Wara, Wiara kilku 
ludzi, tych kilka, którzy farsę na 
scenie interpretują: wiara akto- 
rów. Aktorzy muszą wierzyć w 
rzeczywistość nieprawdopodob- 
nego świata farsy, w prawdzi- 
wość jej bchaterów, w łaktycz- 
Aktorom, 


leży 


ność jej wydarzeń. 
grajacym farsę, nie wolno być 
tylko mówiącymi, szybko czy 


wolno, manekinami. Osoby dzia- 
łające farsy nie moga być nakrę- 


szarym końcu i nie dosięga na- 
wet kosztu gtzy, a to, co się 
nazywa w papierosie tytuniem 
jest czemś zgoła innem. 

Bogu dziękować, że niema 
jeszcze monopolu na wyroby 
piekarskie, bo pewno jedlibys- 
my zamiast mąki. gline, 

Sądzę, że „ABC”, wyświad- 
czyłoby społeczeństwu wielką 
przysługę, gdyby zechciało za- 
jąć się ta sprawą i odpowiednio 
oświetlić ją. Zwykłe bat ma 
dwa końce; jeden podobno już 
jest naszykowary na obywałe- 
li, a może ten drugi przydalby 
się monopolom. 

Tych kilka uwag, jako nad- 
zwyczaj słuszne drukujemy w 
„ABC', Może się niemi sfery 
miarodajne zainteresują, 


G, M. 


się od nowowystawianej sztu< 
ki. 
Niechaj zło, jeżeli się już w 


tej postaci zjawiło, — a zjawić 
się byla nie powinno, — będzie 
w samym zarodku stłumione 


przez żśodną obywatelską po- 
sławę calego społeczeństwa. 


LIGA OBRONY MORALNOŚCI 
PUBLICZNEJ 


Liga Obrony Moralności Pu- 
blicznej, będąca wyrazicielem 
opinji kilkudziesięciu Stowa= 
rzyszeń Społecznych, zakłada 
uroczysty i kategoryczny pro- 
test przeciw wystawianiu 
„Dziejów Grzechu” na deskach 
teatru i prosi Pana Ministra 
Spraw vee 7 o na- 
tychmiastowe zdjęcie z afisza 
tej sztuki i o odpowiednie za- 
rządzenia, żeby tego rodzaju 
widowiska nie demoralizowały 
społeczeństwa i nie  kalały 
przybytków sztuki. 

Prezes: Stanisław Kijeński. 

Wiceprezes: X. Dr, Z, Cho- 


romański, 


O nadużycia w marynarce 
wo;emej 
Z 10-go dnia rozpraw 


Sąd przesłuchiwał 
przy drzwiach zamkniętych 


Tylko część zeznań o zajściu z po- 
stem Sicińskim kom, por, Sokołowski 
zlożył na rozprawie jawnej. 

— W lutym ub. r — mówił — wie- 
czorem w kabarecie „Mascotte” przy 
kolacji nagabnał mnie jakiś pułkow- 
nik artylerji, że ma do mnie interes 
jakiś poseł i chce się koniecznie tu ze 
mną rozmówić, Mimo odmownej mej 
odpowiedzi. — zjawił się po pułkow= 
niku po chwili niski pan, we fraku. 

Jestem poseł Siciński — oświad- 
czył — dlaczego pan gniecie w Komi- 
sji Jasia (Bartoszewicza), wiem o tem, 
że gdyby pan nie wynajdywał tylu 
szczegółów w komisji, toby ich nikt 
nic zauważył. Na oświadczenie, że 
muszę spełniać swe służbowe obowiąz- 
ki, poseł uniósł się i zawołał: „Je je- 
szcze i ministrowi i panu dam radę, i 
wszystkich Was jeszcze nauczę”. 


. 


— W ABŁOANIE LEGIONONE) 


w odległ. 16 klm. od Warszawy, odbvwa się 


SPRZEDAŻ, PARCELI RUZOWLANYCH 


na dwuletnie spłaty. 


Małownicza miejscowość, sucha, las sosnowy. stacja kotejo wa 
Zgłaszać się: do zarz. dóbr i interesów M. hr Po- 


ma miejscu" 


tockiego w Warszawie, uk Nowy świat 50 m, 


conymi pajacami, nie mogą mieć 
w sobie nie z mechanizmów, mu- 
sza żyć; bo absurdalne przygo- 
dy tylko wówczas są komiczne, 
gdy spotykają ludzi żywych, 
zdolnych do reakcji czuciowych, 
od serdecznej radości zaczyna- 
jąc, na przerażeniu kończąc. 
Wczorajsi wykonawcy „Po- 
dróży pana Perrichon“ zapom- 
icli o tej fundamentalnej zasa- 
dzie. Nie umieli się zniżyć do 
wypełnienia miąższem życia le- 
go umiejętnie prostego tekstu 
jarsowego, banalnego w tak nie- 
banalny sposób. jak niebanalne 
jest matematyczne równanie, 
mimo że wszystkim jest wiado- 
me i że na zawsze jest ustalore. 
Nie zdobyli się na tę naiwność, 
o której (pardon!) mówił Mi- 
ckiewicz, że nie masz bez niej 
prawdziwego poety, a która po- 
zwoliłaby im artystycznie po- 


10 lub tel. 65 12, 


13 


$lubić przeciętne duszyczki 
prościutkie sprawy heroin i he- 
rosów „Podróży pana „Perri- 
chon". To też nie grali, powie- 
rzonych im ról, ale niejako nie- 
sli je w dłoniach, niby maski 
przed swemi twarzami. Zdawali 
się do nas ukradkiem mrugać 
znacząco: „To nie my jesteśmy 
tak niemądrzy, to nasze sole” 
i.. położyli Labiche'a. Co praw» 
da, najpierw położywszy siebie, 
Sądzili niercziropnie, że na sce- 
nie ruch i życie to jednoznaczni- 
ki: ruszali się mówili, nawet mó- 
wili szybko; ale ruszać się i mó- 
wić to nie znaczy jeszcze ŻYĆ ga 
scenie. Kto nie wierzy, że rr fè- 
na rttszać się, nie żyjąc, i że, nie 
żyjąc, możya mówić, niech idzie 
na przedstawienie „Podróży pa- 
na Perrichon“ w teatrze Let- 
nim 


Wacław Grubiński, 


:. dnia Ulm sd 


sa ds Gg T 
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ore z Możiuchinym i Kowanko 
MIZA (Molotowska 73, tel. 66-26) 


ł 


PROGRAM KR 


" 


„(zy powinnismy milczeć?” drama! 


z Covradem Veilen. 


„Tancerka z Cosino de turis", Gia- 


mat szlurowy. 


FILNARMONCA Jasna rr 5, 
_ „Burjer carski" (Michui Stragol), 
dramat pedłus rowicói Juliusza Ver- 


„Lekkomyśina maika“, dramet, z 


Glerią Swanson, 
PALACE (Chmielna 9, tel 
„3 starych durniów i I dziewczy- 


na”, romans filmowy z Eleonora 
Boardman w rcli głównej. 


51-14): 


PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40): 


 SPLENDID (Galerja Luksembur- 
ga, ul. Senatorska, tel. 203-54): 


Oba kina wyświetlają  równocze- 
śnie wiclki polski film sensacyjny 
zerwony błazen” podług powieści 
AL Błażejowskiefo. 
STYLOWY (Marszałkowska 112, 
„Złodziej z Bagdadu", przepiękna 


bajka wschodnia z Douglasem - Fa- 
iriwanks w roli głównej. 


ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 


= tel. 238-96). 


„Ulubienica Wiednia („Ned mo- 
drym, pięknym Dunajem”). W rolach 
glównych Lya Mara i Harry Liedike, 


_WODEWIL tal. 
301-90): 


Film ten sam, co w kinie Filharmo- 
nia. 


PLAC ZBAWICIELA 


SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69). 


„Z tajników duszy kobiecej , dramat 
w 10 aktach, 


LUNA (Hoża 38). 


„łwonka”, polski film 
sarską. 


WOLA. 


IRA (Wolska 3, tel. 135-04): 
„Buster Keaton i miljon krów”, wy- 


(Nowy Świat 43, 


z J. Smo- 


_ śinienita komedja, 


CHŁODNA—ŻELĄZNA. 
BAJKA (Żelazna 61). 


„Indyjski grobowiec", jeden z nai- 
lepszych filmów niemieckich. W rolach 
ZSB Mia May i Conrad Vcidt, 


LUX (Elektoralna 21), 
mudon Valentino w przcpieknym 
imie „Ksiqte krwi“ Monsieur Beiu- 
airc). 


RAGA. 


„LOTOS” (Zygmuntowska i9). 
„Kawaler srebrnej róży, dramat 
Nad program występy Madziaróway, 
Ëoskota i Boicia Kamińskiego. 
ERA (Inżynierska 4, tel, 116-85): 
„Czarny Orzeł', doskonaiy {ilm z 
Rudolfem Valentino. 


PLA 


C KRASIŃSKICH. 
— ore 
FORUM [Nowiniarska 14) 
„Ńrzyk w pustyni”, sensacyjny dra- 
mat z atlela Marcco. oraz 1 fiisiy ak- 
tualne. 


OCHOTA. 
——— | 


„OAZA” (Gr. jecka 56). 
„Król zbójsów”, dramal oraz kome- 
dja „Peggy maszynistka . 
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RADIO 


g na piatsk, Ci. 22 (3. m. 
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SoL S RADZOFONICZN 
APOLLO (Marszailowslka 106). 


na malek, dn. Zz b. m. 


Dworahowski (skrzypce), Kazimierz 
Butirr fwiolenczela)j i Wiadysław 
Macura (rerizpian), W programie u 
twory  liworzaka, Fuksa, 
Schumanna, Casella, Weera i in- 
nych; godz. 19 — Odczyt p, L „Po- 
jak dyrektorem Akademii berliń- 
skiej Danicl Cnudowiechi' 1726 — 
1801 (wyst. p. Waclaw  TM'usarski 
(cykl: Wielkie rocznice]; godz. 19.30 
-- Komunikat rolniczy. godz, 12.45 
— Nad nrogram Rozmaitości; godz, 
10,55 — Pogawędka z działu „Wsród 
ksiażek" (przegląd najnowtzych wy- 
dawnictw) wygt prof, H. Mościcki; 
godz. 29,30 Koncert wieczorny 
kameralny). Wykonawcy: prof, Zo- 
fia Rabcewiczaowa (fortepian) 1 He- 
lena Zboińska-Ruszkowska, art. op. 
warsz. (śpiew). Beethoven: Sonata 
księżycowa, odegra p. Rakcewiczą- 
wa. Pieśni. odśpiewa p. Zhoińska- 
Rvszkowska. Schumann: Karnawał, 
odegra p. Rabcewiczowa, Na zakoń- 
czenie sygnał czasu i komunikaty 
prasowe 


Tosa, 


RADIO ZAGRANICĄ. 

Paryż, fala 1750 m. — godz. 12.30. 
16,45, 20.39 — Koncerty. 

Rzym, fala 425 m. — godz. 17.15 — 
Kcneert. 

Wiedeń, fala 531 m. — godz. 20.05— 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”, ope- 
ra Nicolai, wg. Szekspira. 

Frankfurt, lala 470 m, — godz. 
18.00 — „Zyglryd”, opera Wagnera, 

Lipsk, fala 425 m. — godz. 20.30 — 
koncert symfoniczny. 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


PRASA I RADJO. 

Generalny Komiict związku prasy 
szwajcarskicj odbył osłażrio posiedze- 
nie w Signal około Chexbres, na któ- 
rem omawiano płzedwstepną konwen- 
cję zawarlą miedzy stowarzyszeniem 
radjofonicznem i związkiem prasy, Na 
zasadzie tej konwencji uslalone zosta- 
ły podstawy ścisiej współpracy in- 
formacyjnej prasy i radjostacji. 

Konferencja stwierdziła publicznie, 
w oddzielnej uchwale, że radjcfonja 
nie stanowi konkurencji dla prasy, a 
przeciwnie dopełnia ją. 


WIADOMOŚC! FILMOWE 
I FRANCJA TEŻ! 


W Anślji panuje obecnie, jak wia- 
domo. giośne oburzenie z powodu wy- 
świetlanej tam „Wielkiej Parady”, 
która nie dosadza wyśórowanym am- 


bicjom anglików. Obecnie ten sam 
obraz wywołał ostre protesty i we 
Francji, Oto, jak donosi Vossische 
Zeitung, generalny konsul francuski 
N. Yorku, dostał polecenie z Paryża, 


ażeby zaprotestował wobec burmistrza 
tego miasta przeciwko dwum amery- 
kańskim filmom wojennym: „Wielkiej 
Paradzie” i „Piękny gest”. rozgrywają- 
cym się we Francji, w którym to fil- 
mie micszkańcy miejscowi oraz armja 
francuska przedstawieni są rzekomo w 
bardzo niekorzystnen świetle. 
Protest francuski zwraca się głównie 
przeciwko sposobowi reklamy, używa- 
nemu c>ecnie w kinie „Critenium thea- 
ier', Właściciel kina przebrał bowiem 
site ystów w mundury francuskich żot- 
nierzy z wszelkiemi odznakami szar- 
ży oraz dekoracji i każe im przechua- 
dzać się przed budynkiem, jako patrol 


G 


służzowy, Rząd francuski postanowił 
występować energicznie przeciwko 
wszelkiej npronagandzie aniyfrancu- 


skici, hez wzgledu na jej hrmę. 

W każdym razie konsul gcncralny 
dostał polecenie, ażeby, o ile protest 
jo wobec władz nowojorskich pozo- 
stanie bez echa, zawiadom natycn- 
miast ministerstwo na Quai d'Orsay, 
które zaprołesluje przez swego amba- 
sadora w Waszynśtonic, 

Możemyszapzwnie wszystkich. że sa- 
ma „Wielka Parada", jaklolwiek o- 
snuta jest na (le wojenrzm i wywoiu- 
je obecnie wielka waing papierową. 
jest filmemfo najesrdziej pokoiowej 
tendencji, z pomiędzy wszystkich do- 
tychczas znanych. 


22.10 ABC 1926 


CO USŁYSZEĆ? 


Warszawe (diugośc fali 490 metrów).j<ki, z Pogonią we Lwowie, 


COLOSSEUM (Nowy Świat 10). Gudz. 15 — Komunikat gospodar 
'_Królowie bez korony”, wi'rręca-| Czyj godz. 623 — Kamu nat har- 
jący dramat, Wytwórnia [rancu ha. cerski; godz. ił — Program dla 
s : n dzieci; godz. IR — Roncerl popotu-, 
CORSO (Wierzkewu 7. tel 238-32); dsiawy.  Wylonawcy: proh Jan 
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SPORT 
PILKA NOŻNA. 


POLONIA -- POGOŃ. 

Mistrz stolicy, Polonia, który w 
nadchadzacą niedzielę rozegra pierw- 
sze spatkarie w iinale mistrzostw Pol- 
wystawia 


do fiy te; swą najsilniejszą drużynę, | ameryiatskich 


a więc: 

ramha — Gross; obrora — Mia- 
czyński, Bytanow ll; pomoc — liame 
burger, Loth I, Jaglowski, atak — Zi- 


mowski, łupalski, Grabowski, Ala- 
szewski, Krygier. 

zy warszawiakom uda się chociaż- 
by uzyskać wyniki. jakie vblegiej nie- 
dzieli osiągnelo z Fogerią pozreńską 
Warta — mocno w to należy wążpić. 


ILKA LATAJĄCA 


FINAŁ ROZGRYWEK MIĘDZY- 
SZKOLNYCH, 

W piatek dn. 27 b, m odbedzie się 
w gmachu szkoły Roathalera finał roz- 
grywek międzyszkolnych, w którym 
spotkają się drużyny szkoły Mazo- 
wieckiej i gimn. im. M, Reja. Druży. 
ny te doszły do rozgrywki osłatecznej 
po zwycięstwach: pierwsza nad dru- 
żyną szkoly Kulwiecia 15.6 i 15:7, 
drugie zaś nad drużyną szkoły Cza. 
ckiego 15:4 i 15:11. 


WIADOMOŚCI 
Z ZAGRANICY 


NOWE REKORDY "W PODNOSZE- 
MU CIĘŻARÓW, 


W czasie spotkania dwóch francu- 
skich zawodników, Rigoulotla z Ah- 
zin'em, należacych do extra-klasy w 
tei gałęzi sportu, padly cztery nowe 
rekordy światowe. 

Jeden z nich, pchnięciem ręką pra- 
wą, ustanowił Abzin, podnoszac 62,5 
kg., trzy pozostałe natomiast, rwa- 
niem reką prawą, lewą i oburącz, na- 
leżą da Rigoulat'a, który uzyskał w 
nich wyniki: 1055 kg, 955 kg. i 
1335 kg. 

Spotkanic wygrał Rigoulot, który w 
8 konkurencjach podniósł 988,5 kg. 


PELTZER POPRAWIA REKORD 
NIEMIECKI W BIEGU 1000 MTR, 


Znakomity lenkoatleta niemiecki dr. 
Peltzer przedsięwziął w czasie zawo- 
dów w Berlinie próby pobicia rekor- 
du świaloweśo w biegu 1000 mir., u- 
stanowionego niedawno przez francu- 
za S$. Hartina (2 m. 26,8 sek.). Próba 
ta nie udała się, lecz Peltzer, uzysku- 
jąc czas 2 m, 27,4 seck., poprawił dość 
znacznie swój clotychczasowy  rckord 
(2 m. 29.3 sek). 


BOROTRA ZWYCIĘŻA W TURNIE. 
JU LONDYŃSKIM, 


Turniej tennisowy londyńskiego Au- 
cen s Clubu zakończył się zwycięstwem 
znakomitego gracza francuskiego, Bo- 
rotry. który w finale łatwo wygrał z 
anglikicm Greig'em 6:3, 6:2, 6:4. 


ZE ZWIĄZKU DZIENNIKARZY 
I PUBLICYSTÓW SPORTOWYCH. 


Nadzwyczajne walne zebranie Zwią- 
zku Dziennikarzy i Publicystów Spor- 
towych odbedzie się dnia 5 listopada 
(miejsce i godzina zebrania podane 
będą później). 

TE ZZM |ET"EF"ET "OC" | WOK TT 


WIADOMOŚCI LOTNICZE 


Samolot pasażerski na linji Paryż— 
Londvn na skutek delcktu motoru 
wpadł wczoraj do kanału La Manche. 
Na kilkasaście minut przed katastro- 
lą radjostacja na samolocie zawiado- 
miła lotnisko o  niebczpieczeństwie 
Wysłano natychmiast statki ratowni- 
cze, które zdołały wyratować załogę i 
10 pasażerów i odstawiły wszystkich 
na lad, Samolot utonął. 


Ponieważ pervierje przyłaczone do 
stolicy w roku 1916 nie posiadaja do- 
tychczas planów pomiarowych, Magi- 
strat st. m, Warszawy poczynił za- 
rządzenia celem wykonywania pomia- 
rów z samolotów. Pomiary takie sa do- 
kładniejsze ed pamiarów zwykłych i 
znacznie tańsze. Życzyćby sobie na- 
ležato. aby towarszyglwa r 1" 
powietrznej w Polge zajęlv się na 
wielka skalę pomiafumi i wydawaniem 
dokładnych map naszego traju. 

Z okazji zawodów samolotów o sła- 
bei mocy o naśradę Copna d-llalia, 
odbył sie w Rrym'e 20-ty Krngres Mię 
dzyrarodowefo Zwiazku lolniczego 
(Federaticn Neronanliaue  lnlernatio- 
nale) Przersoćniczył'Prezss włoskie- 
go Asrok!uku minister de Scalra, Kon- 
tres uchwalił przyjęcie do Związku 
Niemiec. 


PROGRAM TEATRÓW WA 


ŁUDNIU I. WIECZOREM ' 


DOKAD IŚĆ?» CO ZOBACZYĆ? 


R 


SZAWSKICH 


na piątek, dn. 22 b. m. 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś więcz, drugie przedstawienie 
barwnej i efeltownej Puccini owskiej 
„Dziewczyra Zachadu” o porywającej 
i fębsko dramatycznej traści z życia 
awanturników — po- 
szukiwaczy z'ola i bandytów. Udział 
bierze ca'a premjerowa obsada ze 
światnymi ediwórcami czolowych par- 
iyj pa. Wermińską (rola tytu'owa|, 
Giuszczyńskim i Qrdą na czele, Dyry- 
geje p. A. Dolżycki. 

Jutra faniestyczra i dawro nie pra- 
na „Dama pikowa” Czajkowskiego, w 
niedzielę o 3-ej popol, halely Sse- 
kerczada”. „Jeziora łabędzie i „Po- 
stój kawelerji', wieczorem „Faust“, z 
fezryczną „Mocą Walpurgji'. 


NARODOWY (Plac Teatralny}. 


W teatrze Narodowym dziś wraca 
na afisz jedna z najlepszych konzedji 
Wiktoryna Sardou  „Sałanduły. w 
świetnem wykonaniu znanem z przed 
lelnich ierji, Wykonawcami sa pb. 
Majdrowiczówna i Mogulnicka, Chmic- 
liński, Kamiński, Kotarbiński, Ska- 
rzyński, So!ski, Solarski,  Zejdowski. 
Reżyserja Kazimierza Kamińskiego 
Komedja Sardou grana będzie też ju- 
tro i pojutrze. 

W niedzielę popoł. po raz pierwszy 
po cenach zniżonych „Scn srebrny Sa- 
lomer", 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś i dni następnych pełna humoru 
i zahawnych sytuacyj kom. „Podróż 
p. Perichon" z Zelwcrowiczem i Łaską 
w rolach głównych. 

W niedzielę o godz. 4-ej pepoł. po 
cenach zniżonych po raz pierwszy 
przemiły „Liść ligowy“ z Brydzińską, 
Różyckim, Łaską, Larys-Pawińską i 
Rotter-Jarnińską w rolach głównych. 


POLSKI (ulica Obożna). 


Codziennie budzące olbrzymie wra- 
żenie „Dzieje Grzechu” Żeromskiego. 
Publiczność słucha sztuki z wielkiem 
zainteresowaniem. 

Ewa Pobratyńska — Marja Mo- 
dzelewska, Łukasz Niepołomski — 
Boclke. Zygmunt Szczerbiec — Lu- 
szczewski,  Pochroń — Samborski, 
Piaze-Spławski — Junosza Stępow- 
ski, Jaśniach — Daczyński, Liwicki 
— Staszewski, Harst — Fritsche. 
Bodzanta — Nowakowski, pan Po- 
bratyński — Stanisławski, pani Po- 
bratyńska — Słubicka, Aniela — 
Kawińska, Róża Niepcłomska--Kun- 
cewiczówna, Marta — Gryt Olszew- 
ska, Jadwiga — Skibińska, pan Ma- 
linowski — Stoma, ksiądz — Hie- 
rowski, redaktor — Gawlikowski, 
doktor — Bogusiński, żyd — Ma- 
niecki, chłop — Zajączkowski, słu- 
dent I — Ostoja Ostaszewski, II — 
Wasiel. JII — Lubiś Lisowski, wot- 
nv redakcyjny — Dereń, kelnerka— 
Pobóg-Nowicka, pokojowka — So- 
kołowska, Batasiński Daniło- 
wicz, Grzywacz — Arnoldt, Fajtaś 

Miciński, konduktor — Dereń, 

lokaj — Wasiel, żebracy. kobiety u- 

padie, grający w rulete, policja. 

Pocz. o godz. 8. 

Widowiska cieszące się niebywałą 
frekwencją kończy się obecrie o go- 
dzinie 12-ej dzięki ulepszeniom tech- 
nicznym. Fewne momenty akcji, które 
na premjerze okazały się zbyt drasty- 
cznemi, zostały złagodzone zaraz na 
drugiem przedstawieniu, 

W niedzielę o 4-ej „Dzień bez kam- 
stwa, Ceny zniżone, T 


MAŁY (Filharmonja, ul. Jasna). 


Jeszcze tylko kilka razy przemiła 
komedja „Osiołkowi w żloby dano..." 


Michelina Therotanne — Malicka, 
Vivetta Lambert Romanćwna, 
Odctta—Grzywiiska, Fernanda Chan 
tal—Modrzewska, Baronowa—Mun- 
clingrowa, de Łaigneu! — Szpakie- 
wiczówna, Jerzy Bullains — Wg- 
gierko, Lucjan Versannes — Buszyń- 
ski, Morange — Serwiński, Adolf— 
Krzewiński, Groom — Wasiel, Gi- 
roud — Żeleński. Reżyser — Al, 
Węgierka 
W niedzselę o 12-ej 

noc', o 4-ej „Simona. 


NOWOŚCI (ul. Bielańska). 


„Świt, dzień i 
Ceny zuiżene 


Dziś wielki program z p. Br. Bro- 
nowskim na czele. Wspaniała faria 
„Ci co kraję”. 2 przedstawienia 7.30 


149,30. 
IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


Dziś wesoły wodewil „Wściekły lot- 
nik". 


ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 

(Nowy Świat 63]. 

„Ślubne fożć' F. Gandery. Gorącemi 
aklaskami darzeni są świetni wyko- 
rawcy M. Ćwiklińska, M. Chavcau, B. 
Kościeszanka, H. Pawłowska, A. Fert- 
ner, W. Roland i W. Walter, 

Pocz o godz. 8.30. A . 

W próbach „Kowiarenka” Tristan 
Bernarda. Reżyseruje A. Feriner. 

W niedzielę a godz. 4-ej popoh po 
cenach zniżonych po raz ostatni w se- 
zonie „Oj rię.czyżni, mężczytni! 


CDRODZONY raga — Zyg- 
mtmtowska). 
Dziś premjera głośnego melodra- 

matu z francuskiego Juljnsza _ Bar- 

bier'a „Prokurator Maxwell” (Dzieci 
skazanego) z pp. Wacławskim—Max- 
well, Stłaniewskim — Ruttean, Szuri- 
gową i Starzyńskim — dzieci skazane- 
gn, Szurszewską, Daszewskim. Orli- 
kiem, Kozioikiewiczem,  Tomaszew- 
skim. ` 

Reżyseruje W. Waclawski. 

Jutro i dri następnych „Prakurator 

Maxwell". 


POWSZECHNY 
żelaznej). 
Dziś o 8-ej „Piomień”' (W szponach 
szatana) Mollera, 


TEATR „ZJEDNOCZONYCH. 
(Wolska 32). 


Dziś premjera sztuki w 5 aktach Ru- 
dalfa Knejsela „Córa Piekla z muzy- 
ką i tańcami układu B. Brodelkiewi- 
cza. Sztuka otrzyma nader staranną 
wystawę. Reżyseruje M, Nawrocki. 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska). 
Bezustanny śmiech rczbrzmiewa na 

sali, na granej obecnie rewji „A tym- 

czasem pod łóżkiem”. , 
Szczególnie gorąco są oklaskiwane 

między innemi: „Orliński jedzie”, 

Piosenki w wykonanit! Krukowskiego, 

„Przewrót w Pikutkowie , „Karamb- 

ole" i świetna „Rypencia”. 


PERSKIE OKO (Marszałkow- 
ska Nr. 125). 


Codziennie wielka rewja jesienna 
„Z ust do ust" z udziałem najwybit- 
niejszych sil zespołu z Zulą Pogorzel- 
ską na czele, którą licznie zgrara- 
dzona publiczność wita gorącemi ok'a- 
skami. 


Pocz. o godz. 7.15 i 9.15 
OLIMPJA (Marszalk. 114) 


Codziennie program inauguracyjny 
sezonu zimowego p. t. „Precz z roz- 
wodanu' z udziałem całego zespolu, W 
próbach rewja „Warszaw a—Tokja'". 


ELDORADO (Ulica Hoża 25]. 
„Teatr Eldorado” daje codziennie 

nowowystawiony program „Dobrze 

jest”, 

MIGNON (Marszałkowska 81b) 
Dziś i codziennie. rewja w 5 częś» 

ciach „Warszawa — Japonja . 


(Leszno, róg 


„DZIEJE GRZECHU” DLA URZE!)- 
4i6ÓW. 

s „Biuro Slowarzyszenia Urzędnikow 

Państwowych (Chmielna 17, m. 5. tel. 

nr, 132-80) wydaje bilety ulgowe do 

Teatru Polskiego na ..Dzieje Grzechu” 

na dz. 28 października (czwartek |. 


KONCERTY 


Z FILHARMONJI. 


Dziś odbędzie się koncert svm- 
foniczny pod dyrekcją Emila Młynar- 
skiego i z udziałem wybitnego pianisty 
Aleksandra Borowskiego. W progra- 
mie symlonja D-duę Brahmsa, koncert 
fortepianowy G-dur Beetkovena, „Dan- 
se macabre' Liszta, „Rapsodia litew- 
ska” Karlowicza i „smierć i wyzwole- 
nie" Slranssa. 

W niedzieł odbędzie się 
poswiecony Beclhovenowi. 


poranek 
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Początek v 6-tej w. FI 
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Dziś premigra 
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O TRAMWAJ 
Z TL. PUŁAWSKIEJ 
NA UL. RAKOWIECKĄ 
Dziwna decyzja władz 
miejskich. 


Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji finansowo-budżetowej ra- 
dy miejskiej razważana była pe- 
tvcja Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego, Wyższej Szko- 
ły Handlowej, Instytutu Geolo- 
gicznego i zarządu więzienia 
karnego w Mokotowie w sprawie 
przeprowadzenia jeszcze w o- 
becnym sezonie cdnogi tramwa- 
jowej z ul. Puławskiej przez ul. 
Rakowiecką. 

„Magistrat wyraził w tej spra- 
wie opinię, że jakkelwiek wy- 
konanie tej budowy nie wywoła- 
łobv większych wydatków go- 
tówkowych, wobec posiadania. w 
magazynach potrzebnego ma- 
terjału, jednakże z uwagi, Bi | 
1) budżet tramwajów na r. 1926! 
nie przewiduje niezbędnej po- 
zycji na budowę nowych linij, 2) 
budżet omawianej linji pogor- 
szyłby w początkowym okresie 
wyniki finansowe eksploatacji 
tramwaiów i 3) przy obecnie o- 
bowiązującej taryfie, powodu- | P 
jacej niedobory budżetowe, roz- 
wój sieci tramwajowej na krań 

| 


cach miasta musi być wstrzyma- 
ny, budowa nowej linji tramwa- 
jowej na ul. Rakowieckiej 
maże być w r. b. wykonana. 
Przeprowadzenie jej 
tawane jest jednak w r. 
odpowiednie na cel ten 
ty wstawione będą do 
tramwajów ma r. 1927. 


nie 


projek- 
1927 i 
kredy- 

budżetu 


PIĘCIOLECIE 
KOŁA GFGIEKT 
NAD ŻOŁNIERZEM. 
EWANGIELIKIEM 

W niedzielę, dn. 24 b. m. od- 
będzie się w ewaungielickim ko- 4f 
saele garnizonowym w Moko-' 
lowie uroczystość z okazji pię- 
ciolecia dzialalności Koła O. 
pieki nad żołnierzem, jak rów- 
nież z racji dodatkowego za- 
przysiężenia szeregowców star- 
szego rocznika. 

W nabożeństwie 
dział wszyscy 
rekruci 
skiego. 

Tego samego dnia o godz. 5 
popołudniu w sali konfirma- 
cyinej parafii ewaug. augsh. 
odbędzie się odczyt i przedsta- 
wienie kinematograłiczne dla 
szeregowych  ewangielików i 
zaproszonych gości. 


wezmą u- 
szercgowcy i 
garnizonu  warszaw- 


Rozmowy z Dzyteśnikami 


list 
dzickujemy, 
starali ną przy 
szłość unikać podobnych ustez 
rek, w każdym razie prosimy o 
zwracanie nam uwagi we wszyst: 
kich tego rodzaju wypadkach w 
przyszłości. 


Gryzmole. Za nadesłany 
bardzo serdecznie 
Będziemy sic 


Czytelnikowi (podpis nieczys 
telnv). Za słuszną uwagę bardzo 
dzickujem*. kontakt z czytelni: 
kami. ocz.wiście, leży nam barz 
dzo na sercu i starać się będzie: 
my podtrzymać go możliwie naje 
żywiej, Kmo Urania zamieścimy 
w spisie najchętniej. 


Niezawodny środuk przeciwko tinstej 
t połysku'ącej cerze 
PŁYN „VIRGINIA" 


Usuwa wagry z zarodkami, pocenie į 
się twarzy. odświeża naskorek. usuwa 
ślady zmęczenia. Użyly po ogoleniu — | 
zastępuje ałun wodę kolońską i puder. 


Do nabycia w lepszych firmach. 109; 


DRZAZ GI; 


TRUDNO NIE PRAO SATYRY 


Wystawa książki polskiej 
Ma być u nas, zda się. 
Polskiej książki?.. Ha! ha! ha! 
Dzis?.. w dancingów ezasi?" 
Cóż dziwnego, że człeka 
Śmiech sarkazmu chwyia, 
A któż książkę dziś u nas 
kupuje i czyta?!!.. 
Raczej, gdyby się raki 
Znałazł, rzadki okaz, 
Trzaby go (w miejsce ksiąźki) 
Mastawić na pokaz! 

lsżeł 


| SEE EEEE S o aE E 


JEZIORO ZARAZY 
NA KAMIONKU 


Na ostatniem posiedzeniu głów- 
nej komisji sanitarnej wydziału 
zdrowia magistratu rozważane 
bylo podanie Tow. przyjaciół 
Pragi w sprawie regulacji brze- 
gów jeziorka t z. Kamionkow- 
skiego, przylegającego do parku 
Skaryszewskiego, do którego 
spływają nieczystości z łąk fro- 
chowskich i domów, położonych 
przy ul. Zamojskiego. 


Teren powyższych nierucho- 
mości jest wyższy o kilka me- 
trów odl tylnych murów domów, 
graniczących z jeziorem. Z tego 
powodu wszystkie nieczystosci 
z omawianych damów ściekaja 
do jeziora i zanieczyszczają je. 


Główa komisja sanitarna, roz- 
patrzyws szy tę sprawę, uchwali- 
la zwrócić się za pośrednictwem 
wydziału technicznego do Komi- 
tetu rozbudowy o pcparcie pres- 
by powyższego Towarzystwa. | 
Chodzi mianowicie o wyasygno- 
wanie przez Komitet rozbudowy 
odpowiednich środków, radto o 
to, abv Komitet przys szedł z po: | 
mocą właścicielom domów nr. 18 | 
124 przy ul. Zamojskieśo w ce- 
lu skanalizowania powyższych 


uierychomości. 


mulatory i lampy katodowe t t. p 
pietue radjo w Warszawie od 50 zł, na prowincji od 100 złotych. 


anten, 


nie bezpłatnie. 


Nowogrodzka 42. 

skórne. włosów, 

analizy krwi. 

Gabinet elektro-promienioleczniczu 
od 8 — 1l r i3 — 9. 


Dr. med. BERNSTEIN 


wspólna 63 m. 1 (parter) 
tel. 102.61 
clior weneryczne, niemoc plcio- 
wa, skórne, włosów I kosme- 
tyka tek. | rzyjmuje 8-1 1 1—8pp 
Vane 1-2. Niczamożnym ustępstwo. 
121 


Weneryczne, syfilis 


27 


Dr. A. Leszczyński 
MarszaińowsHa 142. tel. 127225. 


Woeneryczne, syħlis (bādanie krwi) 
skórne i m.-piciowe niemoc. do 12r 


i od 5-5 pp. Panie 1-5 pp. 55 
choroby 
Dr. Reselman Soa 


czne, płciowe i skórne paprocie 


się na ul Złotą 16, telefon 140-49 
67 ' Skrzynka pocztowa 152— A,B Q.” 


od 4 — 3 wiecz. 


= 22.10 4 Be 1525 


OFTA RNOSC 
PRZEMYSŁOWCÓW 
GARBARSKICH 
.à RZECZ BEZROBOTNYCH 


Na konferencji, odbytej w ka- 


misarjacie rządu m. stol. War- 
| Sza wy, przedsiawiciel przemv- 


TE EEN ESO CJE *. EE A 


Bez zaliczki 


słu garbarskiego obiecał, iż prze- 


ją na rzecz Słałecznego Oby-; 
watelskiego Komitetu Pomocy 
Bezroratnym pewna ilosć skór, 


kióra użyta będzie dla wyrobu l 
obuwia dla najbardziej potrze- 
bujących z pośród stolicy, 


ZJAZD 
CÓW I OPIEKUNÓW 
UCZNIÓW 
SZKOLY ROLNICZEJ 
W ŻYROWICACH 


RODZI 


Dnia 26 pażdziernika r. b. o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w Warsza- 
wie, (Hotel, ul. Kozia 1J, 
slkich rodziców i opiekunów uczniów | 


zjazd wszy- 


Szkoły Rolniczo - Meljoracyjno - Le- 
śnej w Żyrowicach. 


Ze względu na warunki, w „i 
znalazła się szkoła żyrowicka, przy- 
bycie rodziców i opiekunów obo- 


wiązkowe. 


la lArgoWISKU 


Dziś godz, 10-ta. 


Ceny w detalu: 

Buraki 8 — 10 gr. 
1 kig. 35 — 40 gr., chrzan hig. 1 zl, 
| 50 gr., kalafjory I gat. 25 — 30 gm, 
Il gat. 10 — 15 gr, kapusta kig, 9 — 
10 gr. w główkach po 20 — 25 gr, 
czerwona 15 — 25 gr. za glówkę, wło- 
ska 15 — 25 gr., marchew pęczex 12 
15 gr., pietruszka pęczek 20 — 25 gr., 
pomidory klg. 85 gr — 1 zł, 
za główkę 2 — 3 gra pęczek selerówi| 
5© — 60 gr, szczaw klg, 20 gr. | 


pęczek, eb. la 


sałata 


allo czytelnicy!!! | 
Na dogodnych 
warunkach 
„RADIO EMO", M. OKOŃ 


Ip urzędnikom I osobom odpowiedzia! 


wm na bardzo dogodnych warunkaci: 


soleca w wielkim wyborze aparaty dè- 


e 


ktorowe, lampowe, części do tako- 


wych pierwszorzędnych zagranicznych 


Cenv konkurencyjne. 


Własne warsztaty i laboratorjum, Obsługa fachowa. 
zówki bezinteresownie Na prowincje cenniki ı kosztorysy wvsyłamy odwrot- 


um. Słuchawki, głośniki, baterje, akit 
Urządzamy kom- 
Montaż 
Porady i wska- 
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Wystawa Kultara Ciała i Stroji 


pod protekioratem J.W. Pani Małszałkowej Józetowej Piłsudskiej zosta- 
nie otwarta w Dolinie Szwaicarskiej w niedzielę, 24 paździer- 
nika r. b., o godzinie 11 przed południem. 


Dr. Krajewski ista h NA a 


124 
DO 10 MIESIĘCY stałym i po- (|Ñ 
| 


Magazyn mebli FRANCISZKA 
BRZÓZOWSKIEGO. Nowy- 
Świat 49, | piętro (dawniej Elek- 
toralna 1), wielki wybór sypialni, 
gabinetów, salonów, kredensów, sto- 
łów, szaf, bieliźniarek, zegarów, biu- 
rek, otoman, leżaków, mebli g'ętych. 
38 


RZ O 
Okrycia 
pluszo- 


KORZYSTAJCIE PANIE!!! 
fokowe. bibretowe od 5C0 zt 
we. barankowe 130 24, najmodniejsze 
radjo reklamowe z futrem 140 zł. wy- 
kwintne rypsowe 175 zł. FUTRA 2/5 
welurowe f0 zł 
Pracownia ksawiecko-kusnierska 

Pr UNKIEWICZ 

54 m. 2. 


Filja Krucza 30 


Hoża 


Na prowincjiPewnychi2-14. 
złotych (wieunic może każdy za: 
robię nawet przy małej energji, nie tra- 
cĄc swego CZĄSŁI, Informacje oraz in- 
arokcje Twesyłani niezwłocznie po o- 
trzymania znaczka za 20 gr na odpo- 
wiedź. Adresowac: „Warszawa Centrala 
51 


W rszawa. Zielna 11. Te!efon 1231-66. + 


leconym klijentom bez zaliczek daje ; 


einym debre, 


=< T == 


af dragim 


A 
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Sprawa koncesji na komunikację śródmieścia 
z Czerniakowem 


Jeszcze w styczniu r. b. 
Fac otrzymał koncesję 


vusowej z przed Dworca Gló- 
wnefo, przez ul. Belwederską 
do ul, Chelmskiej, a stąd do 
Czerniakowa. 

Autobusy w tei okolicy spra- 
wiłyby ulgę przeszło 10.600 


| mieszkańcom tutejszym, którzy 


uskarżaja się na brak komuni- 
iiacji dogodnej ze śródmieściem 
'Narazie o tramwajach 


niema 
mowy), 
Niestety kończy się r. 1926, 


a inż. Pac swej obietnicy nie 
dotrzymał, podobno — jak po- 
wiadają — wskutek trudności 
finansowych, 

Ale co to może obchodzić! 
le ńców tych okalic? 


inż. | 
na za-! podwiczie jak i odwiezie z mia- 


| prowadzenie komunikacji auto- 
| mysł owcy garharscy zade klaru- || 


ten, który ich wygodnie tak 
sla. 

A nadarza się spesobność. 
Oto związek szoferow w poro: 
zumieniu z Towarzystwem 
Przyjaciół Sielec, Czerniakowa 
i Siekierek gotów jest w każ- 
dej chwiii podjąć komunikację 
tych przedmieść ze  śródmieś- 
ciem. Wszystko zależy od kon- ` 
cesji. i 

Sądzimy, że o ile poprzedni 
jej właściciele nie wywiązali 
się ze swych zobowiązań, nara- 
żając ludność na hczowocne o- 
czekiwanie, zwykły rozsądek 
nakazuje koncesię tę zwrócić 
tym, którzy w każdej chwili 
gotowi są udostępnić ludności 
wspomnianych przedmieść do- 


Nie obchodzi ich, kto będzie | godną komunikacie. 


— 
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Warssa 
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bez operetki 


Teatr Miewiarowskiej zawiesił przedsławienia 


Od dłuższego już czasu Teatr Nic- 


wiarowskiej przeciążony podatkami 
ubiegał się o zmniejszenie 
podatkowych, na skutek których 


kasowych 


0- 
trzymywał tylko 20 proc. 
wpiywów, Reszię zaś — 80 proc, po- 
chłania!y podatki: obrotowy, docho- 
dowy, przedewszystkiem zaś widowis- 


| kawy magistracki, wynoszący 30 pro- 


ceni od wpiywów brutto, 

Widząc jedyną możność podniesie- 
ria frekwencji w ftcatrze drodze 
okniżenia cen biletów. dyrekcia teatru 


z prośbą 


w 


rwróciła się do Magistratu 
o zniżenie podatku widowiskowego 
do 10 proc. Pomimo życzliwego stano- 


wiska, p. prezydenta 

oraz komisjii artystycznej, Magistrał 
cdroczył sprawę na czas  nieograni- 
czony 


TRESS 32" 
KA SZŁTY 


MODNE PZLA 
DAMSKIE 


JESIENNE, ZIMOWE, 
PLUSZOWE i SUKNIE 


POLTA JESIENKE 


MĘSKIE 


oraz PALTA ZIMOWE, 
FUTRA i GARNITUR. 


DZIECINNE 


GARNITURY i PAZETKA 


OBUWIE 


8 


g o Tae lmansiki iig o 


sA 


MĘSKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE 
BUTY z CHOLEWAMI. 


CE DUBRA WEE 
Tom Togarowu 


RURCAB 


DŁUGA 50, w pofwórz 


ciężarów | 


| 


<B b, REL. 515-82. 


MEBLE RA 


| wanym 


Wabec powyższych okoliczności te- 
atr Niewiarowskiej zawiesił przedsta- 
wienia, wymawiając pracę 80 pracow- 
nikom 

Warszawa pozostała bez operetki. 
OZECIECZZE e 1 ERAKTERACZZWZZWCAA 

Człowiek 
przygni:ciony wozem 
Na Żoliborzu publiczność zauważy- 
przewrócony wóz i nogi ludzkie, 
sterczące z pod ziemi. 

Po niezwtocznem podniesieniu wo- 
zu okazało sie. iż woz, wywracejąc 
się przygniólł tak mocno swego wła- 
ściciela i w dodatku zasypał fo zie- 


Jabiońskiego ; mią, że poturbowanego woźnicę, któ- 


rym oka*a* się 44-letni Jan Koziow- 
ski (Wielka 10), przewieziono do szpi- 
tala na Czystem, w stanie cicżkim. 


OBUWIE 
NA RATY 


BON TON 


Marszałkowska 34 
(w podwórzu) 52 


Milja:der FORD zdohwł swoje boga- 


ctsn jedynie dzięki umieżjctrej przew. 
szybkiej decyzii w interesach CHCESZ 


zdobyć samodzielność materjalną że 
ciową — natychmiast zdecyduj Się 
weyskać wyksztalcenie facowu. Za- 


micjscowi studjują systemem korespon- 
dencyjnyim: buchalierję, korespondene 
cje, rachunkowość, stenvarafje, vali- 
grafje, pisanie na maszynach. Szcze” 
zółowe p ogramy Nauk Handlowo-(io- 
„podarczych wysyła Sekretariat Ker- 
sów Prof. Sekułowicza, Warszawa, 
89a Żórawia 42. 
chce niteć 


KTO selidni2, 


tanio powyjty 
dach niech zwió 
ci sie do zakładu 


TE IMAR- 
SZCZYAMI 


piegami, podbrad- 
kamii złą cera pań 
nie będzie. Pame 
| 
r | 


idż skiego, 
| Plac Trzech Krzy- 
chcąc pozoyć się 
zmarszczek, pad- 


3 


bródków, piegow, 

R s0- | mieć naprawdę ts- 

IA MEB LE iid- dną cerę, łabedzyę 
ne najianiej, go- szyję i klasyczne 


tówką,rata:ni. Wy- 
bór otoman, koze- 
tek, tapczanv. 
„Drwal* Hoża 7. 
Przed kupnem pro- 
"4 y sprawdzić. 


owal twarzy, pu” 
fatygują się od 
Il-ej do ö-ej, pra- 
cn'ące panie w nie- 
dzielę od v-ei do 
1-ej. Hoza 41—77. 
Paderzwska Zotja 
Ludwika y9 
| E e z 


d.uguier- PANI jeszcze Pie 
RATY minowe. || kupila ze 
Pojedyńcze wd tentra!i Wtprwe 
Całe komple idy, Brackat , 
Wybor p MA testo węinionych 
Uarnitu: y salono, | POT czoch prima za 
we Kredensy. Mes | M ozłotycu:” Po- 
ble biurowe. Sza lecamy 1000 sztark 
+. Stoły. Łóżka swęterków, ubra- 


nek, rękawiczek, 
szańków. geter- 
ków ¿kamaszków) 
dziccingyeh ozy- 
sty amier 


Bieliżniarki. Sta- 
łym i rekomendo- 
klijentom 
vez za iczui. 
pelenus: A wą 
rRarsza W 


Fragment z malutkie 


go mieszkanka osk. Królikowskiego na Cy- 
E i ładeli (patrz str. 4)). 


na miejscu zbrodni 


` 


i 


mieszkały przy ulicy Kowieńskiej 23, 


tych. którzy upijają się finczyjnie na 
dobry humor i pod wpływem alkoe 
holu zapominają o troskach dnia co- 
_ dziennego. Szedł i takiego nabrał tu: 
petu, że nic rozmyślając długo, pos 
= prawił nieco nadwątloną garderobę i 
wszedł krokiem chwiejnym do hotelu 
Europejskiego, 
= Portjer patrzy, patrzy i pomyślał. 
j że lepiej z tym gościem nic zaczynać, 
bo to musi być warjat. Z warjatem 
"nie portjerska sprawa. Woła więc 
posterunkowego, który patrzy na 
» , Ania wyrabiającego dla doda: 
mia sobie fantazji straszliwe miny i 
powiada tak samo — warjat. 
Z komisarjatu odprowadzono więc 
| delikwenta do Jana Bożego, gdzie 
w młody doktór jął nad 


A 
> 
“i 
i 
RE= Proszę wysokiego 
Jestem wykształconym przepo- 
 wiednikiem... Książki różne czy- 
= tatem, w szkołach byłem... 
|  — W jakich szkołach 
 sądny kształcił się? 
| — Były takie szkoły... W No- 
Ç wym Dworze, w Górze kalwa- 
rji, w Grójcu nawet! 
— Ale podsądny popelnil o- 
szustwo! 
— Żadnego oszustwa, proszę 
wysokiego sądu! Powiedziałem, 
_ daj 50 złotych, to zapytam: du- 


j 
t 


pod- 


Od Jana Bożego Go komisariati 


Szedł sobie Missel Hochberg, zaz}nim wyczyniać przeróżne zabiegi i 


niewiadomo na czemby się skończy 


a szedł wesoło, albowiem należy do | ło. gdyby nie przyszedł stary praktyk 


lekarz naczelny, który przedewszyste 
kiem kazał Hochbergowi chuchnac. 

— Tum cię czekał bratku — poz 
wiedział sobie doświadczony lekarz— 
i bez dłuższych ceregicli wypuścił 
IJochberga na wolność. 

Wolność, woiność! Hochberg pos 
stanowił dzień swego uwolnienia os 
blać należycie. I kiedy pijaniusieńki 
wychodził na ulicę, traf,. ślepy traf, 
zrządził, że spotkał znów tego samce 
go policjanta, który go aresztował w 
hotelu Europejskim. Fym razem nie 
odwożono go do Jana Bożego. lecz 
do komisarjatu, gdzie Iłochherga uz 
tulono do snu i gdzie człowiek ten, 
który tyle przeżył w ostatnich godzi» 
nach wrażeń, śpi aż do chwili obce: 
nej. 


złotych w kontakcie 1 duchami 


Przepowiadacz będzie siedział w więzieniu 


sądu... | chów, gdzie jest twój skradzio- 


ny koń. Prosiłem na wydatki. 

— On mówił, wysoki sądzie, 
że za 50 zlatych dowie się wszy- 
stkiego. A jak mu dałem gotów- 
kę, to uciekł i tylko przypad- 
kiem fo przylapałem. 

— Bo terminy jeszcze nie 
wyszły! Potrzebne są terminy! 
Nieraz to duchy miesiąc milczą, 
dwa — milczą, a potem i powie- 


dzą! 
Za fo „milczenie duchów" 
został skazany na 6 miesięcy. 


sh samobójstwo 


$ jakiego jeszcze nie było 


W jednem z południowych 
miast Hiszpani niedawno od- 
-= bywaly się walki byków. 
` a arenie z wielkiem powo- 
_ dzeniem występował ulubieniec 
ri publiczności, torea- 
- dor Asmanio. 
= Pokonał z łatwością dwa 

dzikie byki i miał stoczyć 
= śmiertelną walkę z trzecim. 


Wypuszczono byka. Asma- 
= nio długo z nim igrał, drażnił 
Śo... 


Toreador nadstawia piersi bykowi 


W krytycznym momencie 
Asmanio rzucił jednak szpadę 
i, wołając głośno: — Żegnaj 
Bealryczo! — nadstawił pierś 
bykowi. 

Cyrk oniemiał z przerażenia. 


Po chwili wszyscy ujrzeli 
skrwawione zwłoki torcadora. 


W kieszeni zapaśnika znale- 
ziono list, w którym pisze, że 
kończy samobójstwem, ponie- 
waż zdradziła go żona. 


|= O Z O ZA a e a ZZA Z ZY W WN w e 


24.10 ABC 1926 


wizyta 
w fabryce 
szinciotłów 


Slałe postępy w dziedzinie 
naszego lotnictwa wojskowego 
skłoniiy redakcję „ABC” do 
wysłania swego współpracow- 
nika do Białej, w celu zwiedze- 
nia Podlaskiej wytwórni samo- 
iotów, jednej z czterech fabryk 
funkcjonujących na ziemiach 
polskich. 


Fabryka bialska jest tworem 
lat ostatnich, założona w roku 
1923, ostatecznie urządzona w 
listopadzie 1924. W lipcu 1925 
roku wykończono i wypróbo- 
wano pierwszy samolot, do 1 
stycznia r. b. wykonano 21 a- 
paratów, w chwili obecnej zaś 
fabryka może się poszczycić 
pokaźną liczbą 140 samolotów. 
Produkcja miesięczna wynosi 
obecnie 24 aparaty. 


Zwiedzając fabrykę, staramy 
się śledzić poszczególne etapy 
budowy samolotu, Przedewszy- 
stkiem więc zatrzymują uwagę 
naszą laboratorja i biura tech- 
niczne, gdzie przy pomocy sze- 


regu precyzyjnych przyrządów | Świe 


bada się wytrzymałość mate- 
riałów. Dalej idą pawilony z 
szeregami obrabiarek. Specija- 
lizacja pracy jest tu daleko po- 
sunięta. Zwracamy uwagę n 
efektownie powyrzynane bel- 
ki. Nie chce się wierzyć, że te 
kunsztowne i delikatne belki 
służą za podstawę konstrukcji 
samolotu. W następnych pa- 
wilonach montuje się poszcze- 
gólne części, obija płótnem i 
maluje. Dalej biura kontrolne 
przyjmujące i kwalifikujące go- 
towe części. Wreszcie hanga- 
ry, w których znajduje się kil- 
ka gotowych do lotu lśniących 
nowością samolotów, 


m 


ORERE O TRO PYT O TYOP EOT 


że wypuszczony z fabryki w Białej samolot, otrzymuje 


chrzest na lotnisku łabrycznem. 


| 


kozod iotaictoa piźrieckiego 


Jak sig rozwija? 


Czynnikiem, który najwięcej 
się przyczynił do rozwoju lotni- 
ctwa w ostatnim roku, jest fakt 
połączenia się dwu różnych dotąd 
i współzawodniczących z sobą 
towarzystw lotniczych: „Deuz 
tscher AerozLloyd” i „Tow Jun: 
kers“, 

W sierpniu odbyło się w Berli: 

"> posiedzenie udziaiowców noz 


Fajerwerkowa atrakcja 


dzień 5 listopada. 


Londyn przygotowuje się do wielkiego święta ludowego na 


Między innemi atrakcjami, pr zygołowują na ten dzień ogrom- 


ne ilości ogni sztucznych. 


Rycina nasza przedstawia manekina, 


podminowanego setką 


łajerwerków, przenaczonego ko lorowym ogniom na pastwę. 


Czem chce być? 


wego Towarzystwa; Kapitał zas 
kładowy ustalono na sumę 25 mia 
ljonów marek; rada zarządzająca 
składa się z 9 członków, a na jej 
czele stoi dawny prezes „ID. Ac- 
rosLloydu" i dawny prezes „Tow. 
Junkers". 

Ta Hanza powietrzna ma za 
zadanie pokryć Niemcy gesią 
siecia portów lotniczych dobrze 
urządzonych i ściągnięcie możiie 
wie dużej ilości nowych pilotów. 
Już teraz Niemcy mają trzy 
świetne porty: w Berlinie (Tem= 
pelhof), we Frankfurcie n. M.i w 
Dorsten (n. Ruhra). Organizacja 
portów jest tego rodzaju, że pos 
zwala na loty nocne. Na te 
wszystkie urządzenia wydano cls 
brzymie sumy, 

Nie poprzestając na urządzes 
niach terenowych, Hanza zabiega 
o wyszkolenie materjalu ludzkies 
go, w czem pomaga jej propag: na 
da stowarzyszeń obywatelskich 
popierania Jotnictwa. Ogałem lots 
nictwo niemieckie rozporządza 
dziś ` 
51 linją lotniczą, z czego 15 linij 
zagranicznych oraz 75 acrodroa 

mani. 

„Manza” nie chce na tem pos 
przestać i dąży do powiększenia 
ilości linji zagranicznych. Ta szea 
roka działalność byłaby niemożlia 
wa, gdyby rzad i naród niemiecki 
lotnictwa nie popietały. W ostata 
nich miesiacach rzad przeznaczył 
na „Hanzę” 28 miljonów marek, 
a różne instytucje społeczne 1 
magistraty z górą miljon marek, 

Traktat wersalski nie pozwala 
Rzeszy niemieckiej na lotnictwo 
wojskowe, to też wszystko się 
robi pod pokrywką lotnictwa 
handlowego. Ale kto ustah, jaka 
jest różnica między samolotem 
pocztowym a  wywiaddwczym, 
skoro i budowa i obsluga mogą 
być w obu te same. Na wypadek 
wojny można będzie wszystkie 
samoloty i urzadzenia oddać do 
rozporządzenia wojsku. Ten włas 
śnie cel przyświeca rządowi niez 
mieckiemu i dlatego otacza lotnia 
two tak troskliwa opieką. 


> CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr., Komunikaty —75 gr.Zwyczajne (łam 10-szpaliowy) —15 gr., Drobne 1 słowo— 10 gr 
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